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ANNA AHLERS, 
znana artystka operetko
wa, spadła w Londynie z 
dachu podczas spaceru lu

natycznego, ponosząc 
śmierć na miejscu. 

,,NIE MAM OO CZE60 SIĘ PRZYZNAĆI"„. 
oświadczyła GorgoQowa przedstawicielowi 

,,Expressu'' podczas wizji lokalnej w Brzuchowicach 
Jofli jesf oeólnu 6ilons nooi•nu DJ DJilli oriliilf!flto %arf!D161J 

Kraków, 20 marca. {]progooowa W\Prawdzlie wy.glądala ręką koszuli Zaremby i zostawienie' 
Wiz.ja lakaiLna w Brzuclwwicach, po nlenajleplej, trzęsla się pr~ cały czas na niej śladów krwi - wszystko to 

której oczeilclwaJlli w.szyiscy bardzo wiieile jak w febrze, była zdenerwowana i pła- zgadzało się doskonale z twierdzeniami 

1 
- dala w rel7JU!ltacie zn/.kome wyniki. kala, ale mimo to twaroo obstawała przy aktu oskarżenia. 

W p!Jerwszyim dn~u zdawało się. te swojej nrewinoośoi, śmiało pokazyWala 
choć nie byfo wyiraźinych dowodów wi- ja!k i gdzie co było i w żaden sposób nile Czy tai·amni·czą postac1·ą 
giy Oorgy:mowej, to jedna:k ilość poszlak dała się zbić z tropu pyitaniami vrokurą-
z;więOOszyła się w talk Z1I1a:cz.ni:vm stopniu, 1x>r6w... m6gł byf posąg bog1nl 
że pr.zesądzata .ona niemall je wmę. · DZ!łiś Jieszczie trud,no ustalić, cz.y poza 1 Natomiast drugi dzień wlzJł tokalnel 

Tymczaiseim JedinaJk drugiego dniia na- temi szczegółaimi dokonano jalkiegoś cie dał zupełnie inny rezultat. Podczas, 
stąplły momenty, ik'tóre wyij.aśniły w jak kawego odikrycia. O tern będzie mógł gdy pierwszy dzień stwierdził, że zbro 
i,iiedbaly SPO~ób. było pr.z.eprowaidzane powiedzieć dopLeiro prof. dr· Olbrycht. dni mogła dokonać Oorgonowa - nie 
sle~zt~ P10l11cy.J100, oo oslaJbillo zezna11Jła Ody bowiem wszelkie próby z os'lrn.rw- że musiała _ drugi dzień polegał bar-
pohcyJ,nych św1ai~ów. . na,, Stasiem, Zarembą i iinnymi prz.epro-

<fdy zastanowimy się oo dala wdzja, wadzał rzeczoznawca prof. dr. Jrunkow- dziej na wrażeniach psychologicznych 
musimy przyjś~ ~o prze.konania, ~. nie ski, prof. Olbrycht z ltwa. w ręlm szpe- i wszysyc byli zgodni co do jednej 
dała ona, wlaiśc1v.:i,e 'I_llk poza mozliwo- irał po wsZ'YIStkiich kątach domu, przytpa- rzeczy - że wrażenie psychologiczne 
~cią zorientowania su: w warunkach, w tryiwał siię każdej plarrnce, pilnie skro- zacierało wrażenie materialne. 
1akich dokonano 1!1-ordu. bał, wYdłuibywał kawa~k1 muru, mierzył A więc przedewszystkiem stwier-

Plan, ~itóry wJ1sfal dotychczas na sa- odległości, zaglądal do każdej dziiu1ry i dzono dokładnie, że posąg bogini, któ
l'i sądoweJ, zdawa1 slę wskazyiwać na to, kaiżJCLej szczeiliDny f jaik było widać po je- ry stoi nawprost wejścia do pokoju 
że wszystkie prz.estrzen~e są tam duże go mtnie bY'ł ndezmiiemie zadowolonv z Stasia - jest tak dobrze widziany z 
zarówno w~wnątrz :wim. jalk i zewnątrz, reiiultatu' swych prac. · jego pokoju, żę nie jest rzeczą wyklu
to. znaczy, ze są dosć znixczine odlleglości Chodziło mu how.Lem 0 to, że płierw- czona,, że właśnie ten posąg a nie 
między domem, basenem ! J)l!wnfcą. Tym sze bad.ainla, które przeprowadzili rze- coś innego mógł widzieć Staś. Trze- ST AS ZAREl\\BA, 
czasem wszystko to streszcz.a slę oo kil- czoznawcy lwowscy, nie były zupełnie ba wziąć pod uwagę. że Staś obudzo· podczas wizji w Brzuchowicach wzbu· 
ku kroków we wszY'stlktch k1erunlkach. ścisłe. A zdobyde każdego nowego ny z głębokiego snu nie był jeszcze zu dzał _ 00 G<>rgonowej _ największe 

liorgonowa szC'Zelgółu, każdego drobiazgu, któryiby pełnie przytomny 1 mogło mu się WY· zainteresowanie publiczności. 
'llttnożll'iwil uoz,onyim :krailrnws'kirn wY"clia- dawać, że posąg się porusza. ••iiliiiiiiiiiEliilliliiiiiliiiiiiiill-
tb'lie opdinj1f w tej sprawie, jest niechytbrrioe Drugą rzeczą, która się łączy bez 
wa~. pośrednio z pierwsza,, to właśnie kwe- bądź co bądź, świadczy to o cłia1raik!terze 

stja widzialności owej tajemniczej po- Gorgonowej. nia zalamala się 
Zafaimaniie sią 'J)Syo'hiozne ~airw- p ot dr Olbrycht staci. Wszyscy bez wyjątku członko-

nej, którego WSZYSCY' spodz!·ewalI się, a r . . wie trybunału oraz wszyscy sędzio- Op1·n1·a l1't1rata \ 
któr~ mialob1'.' zaśwtiaidiczyć o wJime jej zdobył duło ciekawego wie przysięgli po kolei stawali za St~-
- me nastapzto. materjału siem i sprawdzali, czy mógł on Wł- Czarn1ckl1go 
la1JAllA11AłllA'lr-1r-tr-11Alr-t~r. dzieć z tego miejsca postać poruszają-
t!JL!Ji!ii!J~i!i1.!n!1db!.i~~t! Zaa>YtaillY przez nais w tej sprawie cą się za choinką. Okazało się, że Talką samą charaktery1stykę Oorgono-
[!J liJ prof. dr. Olbrycht odipowiedziiiał, że tsitot- nie mógł jej widzieć. Wprawdzie za- wej prreprowadziił lilterat Czarnecki. Nie 

li] J u TR o • niiie jest bairdzrej zadowolony, aniżeltby chodzi tego rodzaju kwestja, że. wów- mógł on mówić nic o samej siprawie, a:le 
~ e mógł prZ'YlPUJszczać, ale narazie nie czas ziemia była pokryta śmeglem. mógł tytllko o Oorgonowej. Czairinooki 
li] e choiafby przedwcześniiie wysuwać wn~os- który rzucał pewien refleks, więc było jest człowiekiem powa0n'YITT1 i powiszech-
r-t • ików iprzed ddkła:dnem posegregowamean Jaśniej. aniżeli w dniu wlzli, kiedy pa- nie powaiiainY1111. Jeigo słowa sipotyikaty 
~ całego materjałiu. nowały nieprzeniknione ciemności, je- się z ogólnem zan.nfam1iiem. Czairnooki 
fil • W czaisie badam:!a Pl'z.ei.Prowadzoneigo dnak tu dochodzi inny jeszcze szczegół. stwiierdza, że OorgJ0I1Jowa, aczkolwilelk 
[!) Iii ,przez prof, dr. OlibrY'chta urwYIPUlkl1iły siię Refleks na śńiegu mógł odznaczać się bY'ła kobietą nieslychame ambitna i nie 
[i) rozpoczyna [il jewczie raz niedbałe prowa1dzenia śledz- łatwo, ponieważ naprzeciwko willi Za- wdzi1ei1ającą się, to jedlnark w wDelu dirob-
1!1 [il twa przez paliicję we Lwowie- Okaz.ato remby na posterunku żandarmerii sta- nych wyiprud!kaich, które zdołał zaobser· 

I ''f Xlr~~~
'' 'i1 się mianow~oiie, gdy prof. dr. Olbrycht le płonie światełko. Jak jednak zdoła- wować, WYlkazyWała dUIŻo ku1Hiury, talk-

. ~ chciał dopa'sować ik'lamki, na których no stwierdzić, światełko to jest tak tu i dobrego serca. Bardzio ważnym 
• znalezLono swego cza1su ślaidiy !krwi, a nikłe, że trzeba dobrze wytężyć wzrok szcregółem, były zezna1nia córki Cz~r-
• które to klamki są teraiz ZWiia,zare sznur w jego kierunku, aby, wiedząc zgóry, neckiego, koleżanki Lu~i. Oksawy. 

(j] e kiiem - że są ooo niieJpotlllllil1erowane, że ono się tam znajduje __, ujrzeć Jakiś 
• • wabec ·tego niiewiadomo, która klamka blask. 

Powatne wra'żenfa zrobiły iówn!e'ż 
. • ren, ja/k wydaśnia JJ'I'Of. dr. 01ibnroht, ma zeznania czterech świadków, Opiolo-

1!1 czesneJ SenSaCyjnO• e 'Pllerwszorz,ędnie maiczein.iie, gdyż na pod- wef, literata ukraińskiego, Czarneckle-
[!I społecznej e stawte niego możinaby było zoriento:wać go, jego córki Oksawy, która była 
(j) • siłę, którą klamkę P01mszyl SkrwawDoną koleżanka. Lusi, oraz p, l(ochariskieJ. 
l!J Ili r~a. Staś, potem - kiedy ratował sio- szwagierki Gorgonowej a siostry jej 
l!J P· t. liJ strę, a k>tóra. klamkę Oorgonowa. Ta- męża :Erwina Gorgona. 
Iii l!!J kich błę;d6w jest Uiaicznie więcej. Pooiewaiż zeznaJlllia te, aiezkalwiek 
r-t (iJ Dlaczego pierwszy dzień wizJł Io- fragmenitairyczne, są ba1rdzo wame, je-

L!J ,,~Il·· w1' ll"I ! IAI kalnej był niekorzystny dla oskarżonej, śli chodzi o ipsycholoigiczną stronę „ro-ll! iii a drugi był korzystny? Pierwszy cesiu - wairto się nad t11ilemi nieco dłuiżej 
l!J fil dzień zajęły całkowicie pomiary cza- zaistanrowić. MiianowicLe Qpiolowa, Mó-
[jj fil su •. Dokonywano pomiarów najbardziej ra z jeid!nej strony była pełna UJm11alll!ta 
Ili fil drobiazgowych i szczegółowych. 1 dla uczuć ojcowskioh Zairemby, z drugiej 
IA1 Dim fil istotnie v.:rażenie. ja~ie się .odnosiło n~ strony twiierdzila. że nie Wik!lmała ndJgdy. 
~ 11 t{"ch por:iiarów, ~usiało $~iad~zyć _ alby OoJ:'lgooowa źle się obchodzita z 
I!} mekorzysć oska~zon~J. pomewaz wsz~, dziećmi. Prz-eciwnrue nawet. Przez pe-
l!) st~o. zgadzało ~1ę z matematyczn3' Śc.; ~ wien czas wy'llajmowala ona pokój w 
l!J • ,,,, łJl !osc!ą~ gdy wz1ą~ pod uwagę,. ze ~ domu Zaremby dla swego SYllla, który 
l!J lJ[ [il wlasme ona, a n~e kto inny mogł d • byt uczniem gimnarz,jalinym. SYlll jej, za 
r-t Iii konać tej zbrodm. każdym irazem, gdy siiię z niia. wild1ział, o-
~ • (iJ Wszystkie wyliczenia dotyczące powiada ł, że Qorgonowa jest dobra. ko-
~ ~ przejścia Stasia, przejścb Zaremby, bieta i dba o niego oraz interesuje się 
t!i i!t pójścia Gorgonowej po dr. Csalę i zpo- dziećmi. Wprawdzie na zez.nain~ch ta-
i]~~l:!][łJlm~llJ[i]li]f!Jfillil!!JllJ(j 1 wrotem dotknięcie przez Gorgonową kiego chlo1pczyka ni1e można polegać, a:le 

Czy busia bala się 
liorgonowai? 

W pewnem miejscu alkt oskarżelma 
twierdzi, że Lusia opowiadała Oksawie, 
że boi $i~ Gorgonowei i n~e chce sama 
wracać cLo dom u. Prosiła więc, by ją 
odprowadzono na dwor1...ec i tam czekała 
na przyjazd ojca, z którym razean wra
cała do domu. Za1pytaina przez prokiu
ra tora w tej spraw~e Oksawa stwierdzi
ła, że sprawa ta przedstawia się inaczej, 
Był ona serdeczną przyjaciółką Lusi, i 
gdylby zamo1rd1owaina obawiała się istot
nie Oorgonowej, oip.owiiedziałaby jej o 
tem Tymczasem w czasie częstych od
wiedzi,n w domu Czarneckich l;u,s,La mó
wiła, że lJOi się ciemnOści. Willa Zarem
by znajdowała si·ę na drug:im końcu osa
dy tu.ż przy stacji ttotosko . . W nocy 
wtęc bała s ię ona wracać sama do 'domu. 
Wolała poczekać na stacji na ojca i iść 
z nim razem· 

(Dalszy ciąg na str. 3-iej}. 
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u ~n.ri ~IWi!rrJ ~11~ ana 1 ! ami 
Konfiskata książkf, an· 

1111 kiego pisarza, 
który w czasie wojny był 

ur&t1dnlkiem do „spraw 
1zczeg6lneJ wagi" 

W Rosji więceJ uwagi zwraca się na wyszkolenie 
polityczne niż na pracę naukOWI\ 

(z) Przed trybunałem londyńskim roz 
patrywana była. niezwykle inte:esuj~c~ 
ro~tawa przeciwko znanemu p1sarzow1 
angielskiemu, Compton Mackenzie, auto (m) Przed kilku tygodniami bawiła 

w Rosji wycieczka studentów uniweir
sytetu oxford:Lkiego w Londynie, która 
pojechała specjalnie celem poz.nanla ży
cia, warunków bytu i pracy studentów 
rosyjskich. Rzut oka w tę dziedzinę 
odsłonił rzeczy bardzo interesujące. 

W Rosji szc:zególnie dotkliwie od· 
czuwa się brak specjalistów. Z tych 
więc . względów studenci wyższych 
szkól otaclani są dużą opieką. Ułatwia 
się im studja, by nic zgoła nie stawało 
na przeszkodzie w dokladnem opano
waniu przez nich pewnych specjalnoścl, 
które dadzą się zużytlkować następnie 
w podin1es1eniu życia g-ospodarczego 
kraju. 

Studenci sowieccy dzielą się na trzy 
kategorie: takich którzy ukoóczyli 
szJ.cOły średnie, takich którzy wYkazali 
wyjątkowe zdolności w czasie pracy w 

·fabryce w charakterze robotników 1 
takich, których posłała do wyższej szko
ły partja Nie wsLyscy· uczniowie po sk>0ń 
czeniu szkół średnich mają możność 
studjowarnia na wyżslych uczelniach. 
Bolszewicy prowadzą pod tym wzglę
dem najstaranniejszą selekcję, kierując 
się przytem zarówno względami poli
tycznemi, Jak i zdolnościami daneg,o ab
solwenta. Wyższych szkół w Rosji jest 
niewiele. chodzi więc o to, by dostali 
się tam tyHro ci, co do których Istnieje 
pewność, że będą mogli zająć odpowie
dnie stanowiLSka. Na świa<lectwach 

czeln~ę. Przez cafy czas studiów otrzy
muje on z administracji fabryki, w któ
rej przedtem pracował swą pensję plus 
specjalny dodatek studencki, ale po 
skońcwnych s'tudjach musi wrócić do 
tej samej fabryki, już w charakterze 
specja1'1sty - inżyni.era. Wreszcie trze
cia ikategorja studentów składa się z 
komsomoków. których wYSyła na 
studia partia. Z nńch rekrutują się przy. 
szli urzędnicy administracji s<>wieckleJ. 
Ale a'by być studentem, nie wYStarczy 
się uczyć. Bolszewicy wymagają od 
młodzieży, aby kształciła się również 
politycznie, Wszyscy studenci muszą 
dwie godziny dziennie spędzać w t. zw. 
studenckich klubach politycznych. Tam, 
pod ścisłą kontrolą partji odbywają się 
dyskusje na tematy politycme. odby
wa się nauka t. zw. „politgramoty". 
Studenci, którzy bez uzasadniooych po
wodów trzy razy opuszczą zebrania w 
!klubach politycznych, wpisywani są 
na listę podejrzanych, a po pięciu ra
zach. skreślani są z listy studentów 
wYższeJ szkoły. Jak widać z powyż
szego, bolszewicy pragną mieć nietylko 
jaknajwięcej fachowców, ale „błagona
di1ożnych" fachowców. · 

Pozafom jeden dzień w tygodniu 
studenci muszą Poświęcić na przygoto· 
wanie się do służby wojskowej. Jest to 
przygotowanie do zajęcia w przyszło-

ścl, w razie potrzeby, stanowisk młod- rowi licznych powieści, oskarżonemu o 
szych dowódców w pulkach sowieckich. opublikowanie w swej ostatniej książce 
Na to s~kolenie rezerw wśród rzesz z czasów wojny, tajnych informacyj, kt6 
studenckich, bolszewicy zwracają bar- re dostały się w jego ręce w czasie peł· 
dzo w1ele uwagi, nienia przez autora funkcyj urzędnika 

Niiez.wykle charakter_ys•tyczny był do spraw szczególnej wagi przy minister 
fragment rozmowY pomiędzy uczestni. stwie marynarki \\' Gallipoh. 
kami angielskiej wycieczki studentów; a Książka została skonfiskowan.i w dniu 
studentami rosyjskimi. Studenci angiel- !ej ukazania się na półkach księgarskich 
scy wyrazili zdumienie, 'l powodu tych Przemówienia oskarżyciela publicz· 
wszystkich rygorów I zapytali wręcz nego oraz świetne przemówienie o"broń· 
swych rosyjskich kolegów czy są z te• cy oskarżonego odbyły się przy drzwiach 
go zadowoleni. Otrzymali odpowledt: zamkniętych. Następnie przywrócona zo 

- Na takie pytania odpowiedzi nte stali>. jawność obrad. Proces, który wy-
udzielamy. woła.I wielkie zainteresowanie, zgroma• 

Angielskich studentów zdumiewał w dził licznych przedstawicieli świata lite· 
tdku rozmów jeden fakt. Studenci so- rackk·go i politycznego. 
wleccy uparcie odmawiali wszelkiej dy· W charakterze świadków zeznawali 
skusJi na tematy naukowe. Przy pr6- wyżsi oficerowie angielscy, którzy wyra· 
bach wszelkiego rodzaju w tym kierun· żat się bardzo przychylnie o oskarżo· 
ku. „w111zowcy" na1tychmiast przerzu-, nym, podnosząc zasługi, położone przez 
cali się na Inny temat. J;3yło to tak ja- niego przedewszystkiem w charakterze 
skrawe i rzucając·e się w oczy, że urzędnika do spraw szcze~ćlnej wagi w 
wśród angl~ków zrodziła się jednomyśl- Grecji, a następnie jako ofi<:era na fron· 
na opinja, iż studenci rosyjscy uczą się cie francuskim. 
z.byt jednostronnie. Nie posiadają ogól- Trybunał wyniósł wyrok, skazujący 
nej wiedzy, 'lbyt pobieżnie traktują swą Mackenzie'go na zapłacenie 100 funtów 
naukę I Jest rzeczą bardzo wątpliwą. szt. grzywny oraz 100 funtów tytułem 
czy w Jakimkolwiek państwie europeJ· kosztów sądowych. NaJto kcnfiskata 
skie·m mogliby otrzymać dyplomy inży· książki została utrzymana w mocy, gdyt 
nlerów na podstawie tych wladomOścl „winna ona służyć za priestrogę clla pf„ 
które wynoszą z WUZ-ów sowieckich. san:y, którzy są niedość dyskretni w sto 

A. Str. sunku do pewnych temat6~". 

Swiatło zamiast„. ryby w majonezie 
Nowy spo.sób przyjmowania gości. - Anglicy urządzc-ją 

przyjęcia tanie i.„ przyjemnie oświPtlone 

Sl:kolnych, które otrzymują uczn~owie
absolwenci, znajduje się rubryka: „Do 
studiów wYższych„.", do której kie
rowinik sz:koly musi WQ.lsać słowa „na
daje się" lub „nie nadaje się". Jeśli nie 
nadaje się a mimo to jest swoim czło
wiekiem, może oczywiście uzupełniać 
~we wykształcooLe ale nie w WUZ 
(wyższe uczebnoje za wiedenje), jak o
becnie nazywają się uniwersytety i po- (x) Kryzys, który roztoczył swe mac-, siejsze pokolenie spotyfka się w loka-1 warunkacTi zwiekszn swoja wyda/noM. 
litechniki w Rosji, lecz na różnych kur- ki i:iad calYITT1 światem, zmusił wie1e osób lach publicznych I 'lrnwiar.niach. , Między innemi ustalił Patmore, !e 
sach, dających zawodowe wyksLtake- · do z.rezygono\f/a1nia ze sWYch dotychcza- Domy, w których hoMudą jeszcze sta- ltldzie obdarzeni izimyistem hainidQowym 
nie średnie. Cl, którzy nie są komso· s·owych zwyczajów i przyzWYczajeń, bal rodawnej gościnności, też mu1szą się dziś I i kuipieckim sprytem, reaguJa dodatnio 
molcami, wo2óle mają utrudniony do. zmienił nawet zwyczaje towarzyskie. z.naczrnie oi;ra.niczać. To też zaprosze- na kolor żółty, natury o usposobieniu 
stęp do szkół. Talk zwaine „domy otwarte" słynęły nie na obiad należy dzisiaj do rzadkości. bardziej romantycznem wola kolor po-

Kieriownicy fabryk muszą też co pół zazwyczaj z elegamckich przyjęć i wspa- Najczęściej gospodyni iprosi tylko I mara1iczowy i t. d. Pa1nnore zd'Ołal swym 
roku składać sprawozdania o zdolności niałych obiaid16w. Dzisiał niewielu tyl1ko ,.na lkiel!s,zek cootailV', a goście, wie- WY1!1alaz.kiem za1nteresować szefa wiel· 
młodych iiobotndków, wypisując dla nich mPże sdbie pozwolić na ipodkzymanie dząc co to znaczy zbierają się o gocllzi- kiego domu towa1rowego, !który WiProwa
kartę kwalifilkacyjną. O. ile ktoś wyróż-1 tradyicji „domu otwairteigo". To też zmie- nie \VIPĆł do szóstef, ai'by już o siódmej dził u siebie w rozmaitych sa:lach rótnl 
nia się zdolnościami i robO'tą partyjną. nil się w naszych czasach zasadniczo rozejść się do domów. kolory ~wiatel, dodatnio dzlalaJąoe na 
wówczas odsyłany jest do t. zw. szkół sposób vrzyjmowania gości i urza,dzania Jest to jeszcze o tyile wy1godtne d!la daną grUipę ipracoW!tlic. I co s!ę okazało? 
urzygotowawczych, gdzie spędza dwa prz.vi~t, pomiiając już falkt, że przyjmo- gospody:ni domu, że zaiprosrenie na Wyidaj1ność pracy zwiększyła się o 10 
lata, utrzymywany przez Pc:tństwo. a wamie ~ości we właisnem mieszkaniu cootail nie ogirnnlcza liczby gości i nie procent, praca wy!konywaina jest sprę
nóźniej ·wstaje przyjęty na wyższą u- należy do dc!\vnych tradycji i, że dz.i- sprawia ttieiprzez.wyicięż,onych trUJdnoścf, zyście i a>rzyitem hUJmory wszyiSbldch 

na wyipade'k prizyhyicia 1I1adiprogramowej pracowników są jawn.ajlepsze. 

Wariat rozkopał ulice w new ~ Jorkuf 
o6u odnoleił sllor6 uftrul.v prze•··· €deoro rloe 

(z) Poniższy wypadek mdał miejsce rach zawierała opowiadanie Edgara 
w ubiesrtym tygodniu w Nowy Jor:ku, Poe-go P. t. „Złoty skarabeusz". 
\I dzielnicy Long-Island. Polidanci nie zdradzili iednak tak 

Była noc. W ciszy Poczęły rozle- daleko posuniętej ciekawości, dzięki 
~ ać się nagle niezwykłe dźwięki. Wy- czemu niezwykłe prace były kontY
dawało się, jakoby ktoś kopal zdemie nuowane. 
„.„ samem centrum ulicy. Istotnie - I niewiadoma, na czemby sńę te ora 
- !Jadająca się z dwudziestu osób, gru- ce skończyły, gdyby nagle nie wyda
r a robotników zajęta była rozkopywa- rzyła sie katastrofa· Zawaliło się mia-
1~iem ziemi na iednei z ulic Long-Is- nowicie jedno z mieszkań w -domu, są
hnd. P,racami kierowait ja.kiś jegomość si!ł!dujacym z mieiscem robót ziem
w okularach, zagladajacy co chwila do nych. Po upływie pół srodziny natra-
1 rzymanej w ręku książeczki. Nieliczni fi ono w koleń podziemnei na różne 
o tej porze przechodnie oboiętnie spo- przedmioty domowego użytku, jak g.ra 
glądali na pracuiących, śpieszą~ swoią mofon, kuchnie gaz>0wą, kasetkę itp., 
droga· Przechodzące pa•trole policyjne ·uależącą do właścicieli zruinowaneS?:O 
sądzily, iż to dyrekcia kolei podziem- mieszkania· Komunikacja została nara
nych czyni pewne ulepszenia. korzy- zie przerwana i wówczas Przypomnia
stając z pory nocnei, względnie elektra no sobie dziwnego inżyniera i jego ro
monterzy przeprowadzają kable pod- uotników. Niezwłocznie .ooczęty ku~
ziemne. Wszyscy zgodni byli jednak sować na ten temat naJfantastycznieJ-
co do f.ego, iż pan w ciemnych okuła- sze pogłoski i d~~ysłv~ . 

osoby· . . Pewien kiluib Iond'yńiskl, ~t6ry zmte
. ~a iI>rZ},Jęciu ~Iem, 1Prócz Pl?teczek inił swe oświetlen,Le w myiś.I wskazówek 
1 bridża, gra się .ieszcz.e ~ rozmaite giry, Patmore'a osią.~ął znaikomtte rezultaty. 
które tU1przyjemn1ają spędz~nle cza.sl\1: Wsz.yscy goście k!lulbowi ipodświadom1e 

Os:tatn~o m~z.edł w AmdJi, gdzie. zy- wYbierają sobie kącilk oświeHony kolo
cle towa·r~ysk~e jest bair~zo. ~wLmęte, rem tm syirnIJatyczrnynn, iprzyiczem }u. 
~iOWY z~ycza1. Ponle,~az W1m1ące s·to- dzie., \którzy słyinęlii iniejednokmtnie ze 
hczk•i !, 11nne tego rodzaou zabawY „z du- swej szorstkości i braku pocZ'llcia towa
chami wyszl}'l fL ~dy ':"prowadzono rzyiskiego, zaczynają ku ogólnemu zdu
nową ~a!bawtkę dla diorosł~h. mieniu, nawiązywać 1Jnajomości i pro-

De1ghton P.at1!~re. po.myiSłowy WY- wad1zić dtugie dysputy. Nawet najbar
nailazca, ~omb1i0ował, ze kolor św~a- ctziej zatwardziały mrulk i samotnik rea
tla ma wybit:ze znaczenie dla vsychiki guje Jodatnto na kolor światła 
danego człowieka, r>rzyczem każd.v czto. . . · • 
wiek reaguje na inny kolor. To też pa·· V-( klUlb1e tynn IPO'tworzyły się nawet 
nie z londy6's1kiego towa1rzyisitwa maJą te- 5pec1aLne !kółka towarzyiskfie, które dziw 
raz rozryiWkę l ina !J)rzyijęciaoh, na któ- nY1m trarem giru,pują ln.ndJzl reagiujących 
re proszony jest róW111ie.ż Pa:trrnofe do- dodatnio na ten sam kolor światła· 
wiaJdlu~ą się ciekawYch rzeczy o swej •• „ •••• „ •..••. 
psyic.hl-ce i o kolorze, na kitóry na.llbair
dzlej reaig11dą. 

, •• .' r ; • ,' • ,;.,;;:J_„Y.~• • 

Niema Polski 
bez Pomorza! 

Patmore dowodzli, że ikażdv czlowlek 
reagiu!je '!.>Odświadomie na kolor światła 
jemu właściwy l stwierdzenie tej oko
licznośe'i jest inlestyichanie ważne. Ozto
wie!k, znajdlUJiący się w orlblcle światła 
w kolor.ze jemu sym.pafycwynn uczuwa 
zdwojona enerl!i<~. dostaje lepszv humor „ •••••••• „.eef 
l praca wykonana r>rzez nie1ro w takich rach jest inżYnierem, kierującym ro- Gdv ktoś puscnł dzrką pogłoskę, ze 

bot~ ,,bo~zewicy podkopuia ~ę pod funda- ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
Gdyoy Polidanci zainteresowaili sie menty Nowego Yorku" - całą dzielni 

ksiażką, trzymaną, pr~ez ,ii;iżyniera lub cę Long-Isla~d o~arnęta Pani.ka i nie- oświ~dczyl, it. szuka skarbów kapita- wet .nie chciał o. zapłaceniu ?dszkodo
przeczvtali przyna>mn1ej Je1 tytuł, prze! zwykłe J?o.dmecen~e. . . na Kida. W ks1ażc~ Edgara poe-go, wania za poczynione prz~z nie~o szko 
konaliby się z fatwością, że pan ten I Na m1eJscu. zg.romadz1ly się olbrzy- którą ma przv s.ob1e.. Podany .Jest do- dy. Cale .Jeg~ .zae;ho,~~me ~skazywa
nie jest inżynierem, o ro wadzącym mie tłumy, Inzyniera .w ciemnych oku- 1 ktadny plan krv16wk.1. w kt6re1 s.karby ro na to, 1ż „mzymer iest. niespełna ro 
prace przewidziane przez dyrekcję larach z trudem ur.a.owano orz~d sa- te um1es.zcz~mo. I z 1ego. Polecem~ .do- zumu. wobec czegc; umieszczono go 
„Met;oPolitan" czy też elektrownię nq mosąde.m. JnżYnjer za~howat Jednak ~onYW?1e ,s1e we wlaśc1wem m1e1scu I n~ra~ie. w przytułku, aż. do chwili prze 
\voinrsk '.'.\ , albowiem książka. do któreJ całko?'1ty ~pokó! w o~hczu. grozące~o ! oszuk1wa~. w1ez1 ~nia go przez rodzmę do zakladu 
Z~l[lądal osobnik w ciemnych okula- mu mebezP1eczenstwa 1 z wnną krwią Poszukiwacz Slkarbów słyszeć na- PsYchiatrvcznego. 

„ 
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(Doko f.· 
cze nie) Proces Gorgonowei 

S7111agiBrka G"rgODO\VBf orzekną. te ł'Stotnfe zbierała słe tam w<>· ~otiowa ujrzała teściową. padła w ra- resowali się Oorgonową. Za
1
nteresowa

.1a W l · " <la vodskórna, ktńra mcf!la zmoczyć ch1. niona z głośnym szlochem. ł'rzvpadła n1e to pochodliło stąd. ie dziei..:ko Jei· 
wydała o nie) najlepszą oplnję steczke, co usrmt'foby 11ndejrzenie. że 'na wprost do niej. łkajac spazmatycz .• Krop:!lka·· było bard~o nc.r_wowe i c1a-

chusteczka bYla świeżo prana• r1ie. Starsza Gorgonowa równlet. :-oz ~le płakało- Matka rown 1ez była zde
Wreszcie d'Llże wrażenie wywarłv ze· 

znania P· Kocha1iskiej. SZWaR"lerki (lor· Woda Hl ptwnlcy I szyb~ 
gonoweJ. Kochała ona bardzo swego, W • I 
brata Erwina (iorl!ona. Wiedzia. ie (fot-ł 1 1 gon ubóstwiał swa iOn(. Wiedziała rów- Wpr~wdz_e asp ran! Respon~ w~ra-
nież. że (iorgonowa żyla z laremba -siłą ził podeJrzeme. ~e ktos spec~aln e ~odę 
rzc~zy więc musiała powstać nie~heć do ł4! rozlał, albo_w1em przed kilku dniam1 . 
Gorgonowej, mimo to jednak Koch<tń- k1edy badał p1wn 1 1.:ę. była ona zupeł~ 1e 
ska wy.miała się 0 oskarżonej ja/maj- ~ucba. to Jednak wiadomo powszechnie. 
leoiej. w czasi-e przesłuchania mówiła ze ~oda pod~kó~na nie występuje _st~le. 
w sposób następują.:y: Moz~ ~ma _ poJawtć s1ę na jeden dz1en. a 

- Rita miała serce dnbre. niemal go. pó~n 1 eJ z~ 1 k~ąć. Z~i.tadke t~ znów wy· 
lenie. l)yła zamknięta w sobie I rzad- św1etlą b1c2'.h I od 1cb zunan będzie du-
ko tylko kiedv to okazywała, ale zda- to 1aldał<?-
rzałv się cliwile, kiedy można to było Wreszc•e sprawa szyby. Czv można 
dohrze zobaczyć. Me~a knchala szale- było w~lłuc Ja w ten sposób. aby_ przy 
nie i kto u·ie, cz.v f!dyby ErU'in nie "'.V· uder~emu od stronv wewnętrzn_eJ· od
jec/ia(, doszłoby do teiio, że Gonzono\\•D łamkt ~zyby wp.adły do wewnątrz. O,ka
sietlzialaby na /aide oskarżonych. zało się, ie ~ozna, albowiem gdy Oor· 

J>od:itni<> WV'Padła dla oskarżo~j itonowa rozbiła Slybę. część odłamków 
irńwnież próba z „Luxem •. który miał spadła PO stronie zewnętrznej. _a w1ek
uchodzić za „~roźne~o" psa. „Cerher0 sza czę~ć odłamków po stron1e wew
ów ułac;kawionv kawatkiem kiełbasy, nętrznej. Oontonowa tłumaczyła się 
pńźniei łasił się Już nawet hez te2'o sma· przvłem. 7e wtencza~ bvła :r.denerwo· 
koh·ku. Pozwalał sie S?laskać I w~ho- wana. wnhec te2"o n1e pamięta swe~n 
dlić do swei zal!rndv wsz\•stklm obcym. rm.·hu. jakim wówczas wvhijała szybę 
Nie r!T}'Zf wiecei i nie rzt1ca/ sie. Jest to hard.1.0 prawdopodobne. 

Nlezbadana została jeszcze s11rou•a Wielkie wrnienle na ławie przvslęg 
pfo·nicy. Nicwatnllwle c;ąd orzvchvlt sie łvch wvwołała wzruszają·.:a scena oo 
do wniosku obronv f zarządzi zbadanie witania o~ktłrżonej z teściową. Hvł to 
piwr·icv nr7.ez du'l1ch bledvch. którzy moment Istotnie n 1e7.wvkłv. fidv Gor-

płakała się. a przewodniczący musia' 1erwowana i nie mogła dz·ecka uspo
nrzerwać na kilka chwil rozprawę. ni~ koić. I >la tego też wszyscy, bio rąc pod 
..:hcąc przeslkadzać. · uwagę jej stan psychicznv i stras .~ r.e 

zmęczen'e· starali sie wszelk'eml s i łami 

?o"mO'"B z Dorgrrn"wa. uspokoić ją I doprowadzić do równowa~i· a "" w " li Oon:onowel podawano czekolad~ . OW!>" 
ce a nawet pol1cJant eskortujący Oorgo
nową. „zabawił„ słe w nlafrkę. Zaczął 
huśtać dziecko na reku i klaska~ w 
dłon'e-

Należy również zwrócić uwagę na 
zachowanie się Oorgonowej w czasie 
wizji lokalnej. Bvła ona formalnie zła
mana. W czasie . rozprawy zdołaliśmy 
zamienić z nią killka słów w czasie 
krótkiej pr1erwy. Oorgonowa oświad
czyła. ie jest potworn'e zmęczona I że 
niema Już sił do dalszej o.brony: 

- Ja cią~le mówię, I mówię a oni 
wcale n'e chcą mnie słuchać! .la nie 
'ltam do c1e~o się przvznać. Jeśli la me-
ka dłużej potrwa. nie wiem co ze sobą 

Wśród dzlennikarzv. k tńrzv udJ!i s:(' 
na wizję znajdowała s'ę równ·eż pew~a 
kob1eta, dziennikarka z \\iarszawy. 
W czasie rozmowv l dr. Jc11dl~m. ten 
oświadczył dziennika r'-e. 

- Ja pani wierzę. ja W<'~ófo wnY· 
slkim kobietom zaws1e " 'e• !<, ! ... 

Na to owa dziennikarka: 
- Znam Jednak pewną p1r· ią . której 

# pan jeszcze nie lupełnie w 1erzv ! Jest to 
\Vizja w Brzuchowlcach nie dała nasza wspńlna znajoma! 

zroblę. 

tych rezultatów. których się spodzie- - Kto to takl - zapytał dr· Jendl. 
wano. Odnosi się wrażenie. ie k<>lo ota· - Pani Gorgonow:i!· •• - brzmiała 
~;.aJące GOrgonową n'e będzle zamknlę.

1
. odpowiedź. · 

Urnpelka'• HJTRZfJSZY , EXPP'fSS" PRZVNTE· 
„U lJ SIE DAJ SZE NOWE SENSACY.fNE 

W cza~le podróżv ze L\1:nwa dolREWfLACJE O PPOCESIE OORGO„ 
Krakowa wszvscy członkowie lrybunJ· NOWfJ. 
łu i przvsie~li w wielkim stnpniu inte-

. , ... • _ , . , .,.„ - a ... , . • , \" .' • ~ -. f/I ' I"-. ~I• '.. " " , ...... l l ••• '' 1 • „ Jł • ' ' „ ~ '• ,', ~' .,.....,_ 0.lf ~ ~ ',,.- • „ 1~1t ",' tJ'.," 1
1 
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Tajemnicze postrzelenle 
L6di, 20 marca. SlrBik włókniarzy ~ząściowo zaostrzony 

Dziś zapadną decydujące u:hwał·y 
(bg} Wczoraf, o godz. 11 wezwano 

pogotowie ratunkowe do domu przy ul. 
Narutowicza 40. Przybyły lekarz udzie• 
lit p:erwszej l?omocy. dozor~y 24·1etnie· Lódź. 20 marca. k6w z.awodowych, na kt6rem zapadły w cze oraz s~uiba techniczna z teren6w la· 
mu Henry~o~~ Malinowskiemu, który {bs) Dzl.eń dzisiejszy moie przynieść tym kierunku uchwały. \ bryciny,h. 
doznał cięzk1e1 rany pOstrzałowef brzu• . .. t 'k . N d . d . • . 1 l l' W dniu dzisiejszytn równiei zapadnie 
cha. - Okoliczności postrzelenia przed· powa~ne zmta~y ~ sy~uac~i 5 rei owe), a . zień zts~eJszy ~apr~szeni zos a 1 decydująca uchwała w sprawie dalszych 
stawiają się bardzo t.aiemniczo albo-! albowiem nalezy się liczyc z zaostrze· delegaci wszystkich zw1,?kow. ~cho~z1&· l . t 'k k t • R b l . 

. . . d ' . . I -r 'k cych w skład okręgowe} kom1s11 zwtąz· osow s rei u o oniarzy. o o nicy, pra 
wie mnie w1a om '• czy ma tu m1e1sce wem strcJ u. I k. d h B d . t cujący na t. zw. maszynach okrągłych 

· śl ' ::i k t "' ·1 j J k . d ._ r •. ow za wo owyc . ę ą oni zaopa rze• .1. . d . k 
nieszczę iwy wypaoe , czy e" us1 owa• a w1a omp, po rtOn erenc11 war- . d • dt · ł . t zwróc11 się o inspe tora pracy z pros-

. ne sa.mobóisL~~· Malin~wski twierdzt, sz:awskiej, która nie doprowadziła do I ni w 0 powie me pe nomu~nic wa. bą o zwołanie konferencji z przemysłow 
te le~ąc w łozku, man1pulowal ~ov.:e· porozumienia, związki zawodowe uchwa 1 Już w dniu wczora;szym, slrejk zo. cami. W razie nieosiągnięcia porozumie· 
rem i spowodował wystrzał. Odw1e:z:10· . łiły zaostrzenie akcji. - Wczoraj odbyło . stał częściowo zaostrzony. Wycofani zo. nia, robolnicy ci przystąpią równiei ~o 
n~ g~ karetką_ do szpit~la im. Prez. Mo· się posiedzenie okrę4owej komisji związ· I stali porljerzy1 dozorcy fabryczni, pala- slrejku. 

~~~t;:;:~:I:'i~::~·:::::···· •P··1Niebezp, ieczne pro1~ ekty MussoHnreno 
13-letnla dziewczyna ~ 

skazana na kar-: łm1erc1 Proponuje ·on blok czterech państw i rewi2ję 
(sb) \V sadzi~o:d~~;n~:i:=~~·za-. traktatów W drodze pOkOiOWei 

padł wczorai niezwvkle surowy wy- Londvn. 20 marca. f we~o paktu euro"c~ki?go, Autorem te- cby, frandę i Niemcy. 1'fosso'inJ nro~ 
rok na 18-letnią dziewczynę t:ltbiete Rozmnwy pomiędzy Mussolinim a go Prrkktu ;est Mussol'ni· POnule Pi~cio'etni rozeiru zarównll w 
Humnhrevs. Została ona oskarżona o Mac Donaldem. które toczvłv sie w I Pakt byłby podpisany przez czterv dzkdzinle potttyczncl bk i rozbro;enio 
zamordowan=e nieślubne~o dzie1.·ka. Rzymie zakończyły sie Prokktem no- rnocarstwa a mianowicie AnglJę, Wio- wei. oraz ustanowienie iasady rewt1Ji 
przvczem ława przvsie~łvch uznała ją · traktatów środkami pOkoJo"·cmi w ra· 
wirn:-i tc~rn mNderstwa. · 

Mimo prnśby or1ewodniczace2'0 fa- s ł • ł d • • · 1 • mach Procedury l'gi nar(Jdów. 
wy przvs:ei;rłvch o łagodny wymlar ka p oszen1 z o z1e1e rani I Do tej chwili niewiad0mo. jak do te-
ry. !'ad skazał oskarżona na kare go projektu dostosują się Anglia i f ran 
śm'.erci. wlaici«:ielo slclepu kolunfalnel[O da. Jak widać proiekt Mussoliniego 

łt ł '-' Pił d kl Łódź, 20 marca. 1 W pewne/ clnvili us1yszal on w sklepie 
1 
Jest w_ najwyższym stop_ni~ nie;bezpje„ ar sza e" su s (bg) Wczoraj wieczorem mieszkańcy jakieś podejrzane szmery. Nie ulegało C?TIV I ma na celu ulatw1eme N1emcom 

W Wllnle domu przy trl. Dobrej 11 zostali zaalar- wątpliwości. ie do sklepu d~tat• się zło-' I Wiocho"? dążenia do rewłzJi istnłeJą-
. mowani srłośnemf krzykami wYdobywa· 1 dzieje. O<ly Szamowski wszedł do skle· CYcłl vrap1c. Prasa paruka PodkrcsJa, 

Wilno, 20. marca. jąoemi się z mieszkania Feliksa Szamow pu, złodzieje rzuci.Li się nań i zadali mu że francJa orzvstęouJ~c do ta~ie~o 
O itod~. 18 40. P.rzybył do Wilna Mar· skieg-o. Szamowslcl wołał 0 oomoc. I srere~ ciosów. czworoboku euro'lf>fsk1cs:o utractłabY 

szalek P1łsudsk1 1 udał się ~rosl z I Ody lokaitorzy wybie~ll na schody, Ogłuszony Szamows~i padł na po. Pomoc Po!ski i mał~J Ententy. 
dworca do pała~ reprezentacVJnego~ ujrzeli uciekaj4cych dwuch meżcz.vzn, I dłoge, a złodz.ieje zbłegt•. Przybyły te- Nie ulega watPtiwoścł, ie proiekt 

C':I l?rzy.b~cia Marszałka do Wilna którzy skryli sie w ciemnościach noc. karz opatrzył ramnego, który doznał lek Mussoliniego vodzi w Pierwsz~ m rzę. 
narazie niewia omy. lnych. W miieszkani~ znaleziono Sza-

1 
kiego polłucze.nia skroni I twarzy. zto-1 dzie w interesy Polski. Delg!i i małe) 

Doniesienie karne mowsktego nl-eprzy!onmego .na p<>dło- I dzieje nie zdążyli nicze2'.0 zrabować. f.ntentv· 
. · dze. Wezwano don pogotowie ratunko- • • • • : ~ ' "f• • '!"- • (a>- „ 

przec1w kanclerzowi Dollfusowf ( ·.ve, które przywróciło g-o do przytom· 

odrz~~~='· 20 marca. OOŚJ~k.sfę okazało, Szamowskl zostal Drugi zamach na p. Lupescli 
Prokuratura wiedeńska odrzuciła do· naf}Odnrety przez zbioeidY'Ch opryszków. 

niesienia karne ~osła Straffnera przeciw Mteszka:nie S~amowskireiro łączy .sk: bez I tym razem przy)acl6łka krOla uszła Z tyciem 
ko kanclerzowi Dolfussowi, o uniemo:tli· pośredmo z Jego sklepem kolQ11JaJ.nym. . ParYż. 20 mare.a. I ta ramie Lupescu, druga zaś utkw!ła w 
wienie odbycia posiedzenia rady naro· "!!!!!!~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! (sb) _ \V kilku P1sma.:h paryskich. u- murze· Rana. która odniosła Lunescu 
dowej. : kazały się wczoraj wiadomości o no. r.ie Jest vroina. Sprawce napadu are-

• wym zam:icbu na żvcie madame Lupe· sztowarto. 
Usuwanie tydów 

z sądownictwa niemieckiego 
Berlin, 20 marca. 

W sądownictwie pruskiem przygoto• 
wywane są wielkie zmiany połączone z 
przenos7.en :em lub usuwaniem sędziów· 
iydów z ich dotychczasowych stano· 
wisk. 

Zarządzenia te zostały wydane na 
skutek akcji podjętej przez „związęk 
narodowo-socja~stycznych prawników". 

Kuratorowie banków scu. faworyty. króla rum~ńskie~. Pra-j Jest to. młody rumun. należący d'o 

Stanowych W Ameryce sa. ~ukaresztenska przemJlczała całko· or&anfzacJi narotlOwei usposobionei 
w1c1e te sPrawe wskutek zakazu władz wro&o wobec żydów Jak wiadomo Lu 

Waszyngton, 20 marca. l · Zama~hu dokonaną w chwili gdy J>a- oe~cu jest również p~chodzenia iyJ0 w 
Prezydent Roosevelt upowatnił wła· n1 LuPescu wvchodz1 ła z magazynu w skie~m. 

dze poszczególnych stanów do zamiano· ~thenee Pałace Hotel. Dopadł do nteJ 1 Jest to drugi zamach do1<onany na 
wania kuratorów dla banków stanowych 1aklś mlodv mężczyzna. wydobył bły. 1 Lupescu w ciągu ostatnich kilku mie
człotików systemu Federat Reserve skawicznie rewolwer i od~ł. dwa 1 siecv. pierwszego zamachu doko11an,., 
Bank. strzałY. Na napastnika rzucił s1e na„ w czasie parady wojskowej w Jassach. 

Banki te jednak nie moaą być otwar- tycbmt~st szofer Pani Lui>escu I Obez.. j1 
orzyczem dokonał go pewien młody 

te bez pozwolenia. departamentu skarbu wladn ł !!O. oorucznik· Z obu zamachów Lupescu 
J ak się okazało jedna z kul przebi· uszła Jednak z tyciem.. . 
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DOJO erain~ poiorv no DJ8i o/'~ ~,„ 
· Kill<adziesiąt zagród padło pastwą płomieni · ta--l(j/ /w/efie':. · ... 

Lwów, 20 marca. oraz władze bezpieczeństwa. Kilka- ,!fl.j h/nh(f!/rf l (. „. 
W ciągu ostatnich dni władze dziesiąt rodzin pozostało bez Ja~hu ..._ _ .,.....-- __ 

otrzymały meldunki o kilku groźnych nad głową. . . . 
pożarach. w gminie Jasionka Masio- Tegoż dnia wybuchł w1elk1 ooz~r Co ui·rzymy n~ ekran·„o 
wa wybuchł pożar w jednej z zagród we wsi Wola Zarczycka, w pow. łan- u li 
wieśniaczych. Wiatr przeniósł pło- cuckim. Pastwą płomieni paliło 21 bu- „Paramoum.11 zapowiada 
mienie na sąsiednie zabudowania i dynków mieszkalnych i 40 budynków I 
wkrótce w ogniu stanęło 50 zagród gospodarskich. wraz z inwentarzem. wiele sensaty 

Wiosna 
(Wypracowanie Kazia) 

wraz z posterunkiem policyjnym i u- W obu wypadkach nie ustalono (lu) Dokoła wytwórni „Parrumount" 
•"więc przyszła wiosn~ Dni stały si~ dłut. rzędem pocztowym. Na miejsce po- orzvczyny pożaru. ~rążą różne pogłoski. Dy1ieiktor polSlkleJ 

ae, • noce krótsze, co na 1edno wychodzi. żaru przybyła straż pożarna z , Turki fili'l Paramou:ntu wyjaśnia tę sy.tuacjt:; 
Marysia tet wychodzi DawnieJ wycboduła I • nastę:pująco: 

=i:!~~:?2;2:·;:r.~·~~ Eksplozja w Domu Strzeleckim w Stanisławowie nie~ ~::1::órni•.;::uj:.::: 
wierzę, bo takieJ choroby wogóle niema. I wra- Nieznany osobnik podłożył petzrdę . tor. - Nie. Powiększyliśmy maczrtit 
ca do domu bardzo p6źno. i lJudżet. Pracujemy ze zdwojoną energią 

Mama mówi, te ten podbródek ma fuż pew- Stanisławów, 20 ma~c:i· I petardy przez Jak!egoś n ~znanego oso- i wydajooś..:ią. Zaaingażowano 
nte 25 lat l fest ślusarzem w sęsiednim domu. Mieszkańcy Domu Strzelec.uego I bnika. Na szczę~cł~ petarda nie bkvJ: nowych reżyserów i aktOrów· 

Diabli wiedz• co to za podbródek, który I w Stanlsławowie przy ul. Trynitar- zbyt silna, tak ze więks~ych „s~. . Mamy w tym sezon.ie obfity plon. T rz:v 
Int łlmarzeml." skiej zostali wczoraj po poi. zaałarmo- eksplozja ta nie wyrządziła. ~ 0 JCJa filmy z.resztą są już w Polsce wyświe-

J~ przychodzi wiosna. to me człowiek nie wani odgłosem detonacji. Eksplozja I wszczęła energiczne dochodzenie ce- tlaine. Pi<erwszym z nd·ch jest oczywiście. 
rozumie.- I była tak silna, że wszystkie szyby w Iem ustalenia, kto był sprawcą zama· „W cieniful Krzyża" wyświetlany w War· 

Pietrek też fest zupełnie inny." Mieliśmy gmachu wyleciały. Jak się okazało, chu. szawie od 4-ch tygoclni w dw:u najwięk-
wcizorai pójść razem do szkoły i jut żeśmy po- wybuch nastąpił skutkiem podłożenia I szych ktnematografach. W Poznan:ilt.t 
szli, a ·0n oagte powiada: „słuchaJ, a moiebyś- 111',.,.ele wyświetla-ny jest od dwu ty.gódnii. w prze 
my tak :poszli na karuie1, co?" ~11an ...,o"' J-""'O DO „.., .:iągu których mm obej·rzaro 50.000 osób, 

Myślałem, te padnę trupem na miefseu, ~'U WW li .;zyH piąta część ludności. Następnie ki-
,,Na karuzel? - powiadam. - To ciebie SZUJ-ki bondg.:l•iej no „$wiatowid" wyświetla świetną ko-

roclzlce do szkoły posylaJ„ a ty sobie będziesz medję satyryczną reż. Lutbicza „Złote 
krę~ka w 'łowie robił7" Rzeszów, 20 marca. nych dniach urządzili kilka napadów sidła", a „Europa" - „Madame Butter-

A on powiada: „Patrz, sło6ce tak ślicznie w listopadzie ub. r. otrzymał nie- '. rabunkowych w tej samej wiosce i to fly" z je.dną z najbail'dziej lwbia'llYCh ak-
łwłecł, ptaszki świergot"' kwiatki rosn"' po- , jaki Błaszczak z Głuchowa w pow. ze skutkiem. . toreik, naszą chlubą - SylviQ Sid!ley, 
licfant •tai na rogu, dorożkarz drzemie a.a ko- łańcuckim od swej rodziny z Ameryki I Niedługo jednak . banda. ta cieszyła Jutż wkrótce ujrzy światło... nocne 
tle„. A zreszt11, zrobimy toterję.„ Mam pięć ~ro- , większą gotówkę, którą właśnie w się wolnoś~i~, gdyz y;krotce zu~tała „Wyspa zatraconych dusz" z Belą Lu
ay .• P.ocłrzucimy do góry.„ Jak padnie orzeł to kwocie 860 zt. podjął na poczcie w,. przez pohcJę tamte~szą W_Yt~op10ną ~osi, Ri.:hardem Arlen i Ch. Lau,ghton 
p6Jdzlemy na karuzel, a jak padnie r~ka - to Łańcucie. i ujętą. Szajka ta zło.zona z 6-Cll! osób (znanym z „Szatana zazdrości" i „W cie 
do o'rodu póldziemy.„" . Syn wójta z Głuchowa Karol $wię odpowiadała onegdaJ i;>rzed Sąd~m I niu Krzyża"). film ten odznacza się wiei-

- Dobrze, a kiedy pójdziemy do szkoły?- toniowski, znany we wsi ze swego 1 Przy~ięgłyc~. Oskarże.m do czynow ce sensacyjną fabułą, opartą na Powieści 
pytam. próżniactwa i hulaszczego życia, do-1 częściowo się pr~yz~ah, W?b.ec cze.go Wellsa. 

- A, racJL„ - odparł Pietrek. - O tem wiedziawszy się 0 tern, postanowił Sędziowie Przysięgi! uznah ich . wm- Niedłu·go ukaże słę na e'kra<nach sto-
zapomnłałem.„ Ale ~ wiem.„ Jak .moneta z~- przyjść w posiadanie tych pieniędzy., nymi: a. Trybunał J?Od przew. s. s. o. Ji.cy ,,Król dżun.di". w. ·roli głównej wy
wUnie sama w powlelrzu, to będzie znak, ze w tym celu zorganizował przy porno- lw~ntck!ego z.asądz1ł he~szta bandyt~w stąpi mistrz pływacki na rok 1933 -
mamy iść do sz~oły.„ I cy 5-ciu kompanów napad bandycki 1 Sw1ętomowskiego. na 2 1 pól r?ku w1ę: Crabbe- Zdyskwalifikował on Joniny 

Wiosna to piękna pora roku, tylko tzkoda, na dom Błaszczaka, gdzie natrafih jed-l zienia resztę t. J. Macha~ ~1embę I Weiissmil11era jako pływak i 1przede
!e akurat przypada na te miesiące, kiedy l tak nak na sil ny opór ze strony domowni-I Krzywonosa po~ l~ta_. Broza'•. Kudę. po wszystkiem. co jest ważne dla nas, jakó 
tnt ciepło I słonecznie.„ Gdyby tak zrobić wio- ków, skutkiem czego plan ich zupeł- , półtora roku w1ęz1e~ia. Os~~rzał w1ce- aktor. Partnerką je~o jest fransis ])ee. 
mę w styczniu, to . byłby Interes!.„ I nie się nie udał. Nie zrazili się jednak prokurator Lukawski. bromh adw. Dr. A teraz sensacja: dawno n1iewidzia-

Co do mamusi, to lei nie widzę. Cały dzieli tern nicpowo<lzeniem, gdyż w następ- I Braunfeld i Dr. ·Czarnek. na uluibienica P!l'hJ!.eznoścł Nanc.v CarOll 
tłedzi a krawcoweJ. Ciągle 1oble co§ szyje i ni- .........-: · -·~---- w filmie „W tajnej służbie'' o nader 5e!1· 
gdy niema co włc>żyć. To jest prawdziwa zagad- sacyjnej tre~ci. 

n krynJnaJna. •o' 0 „r. „dJ-0'.· • Obok ni.ej wystąpi O. Raft, na"Zwany A ~tuł chodzi I nan:eka. A czasem nane- ~ •• "1!l przez AmerY'ke 
Jr.a I e~z.t .._I to fest Jego całe urozmaicenie„. PROGRAM ROzm.oŚŃ1 LóDZKIEJ 1zos 12 JO: Odczytanie programu na <lzień ,,Nowym Valentino". 

Biedny tatu§"„ I ,.POLSKIEGO RADJA". '. b1cża.:v Przypomina ~o bardzo, ale ty·Jko ze-
Gdy urosnę, nie chciałbym być nłgdy tatu- PONIEDZIALt:K, 20 marca 1933 r; . 12.l0-13:~: Koncer,t z płvt gramof?nowycb. wnetrznie. jest bowiem „zawod()wym". 

słem.„ A Jak alę otenię, to sobie zgóry wymó· Ił 40 11 50 : Lod11 :: !1 11v l'J1. egh\(J P_rasv łdJot~kkleJ 1133.~5-11~.210;): Kpomun~kat meteotolog1cz.ny. Równi·ei wkrótce uikaże się Wyn.n~ 

1
11 50- lt SS· Komunikat meteorolog1cznv la o· ·' ..,.. rzerwa. 

włę, że będę mamusl11-„ . munika ~ ii lotn iczei. 15.t0-.15.15: Komunikat Pa~stw. Inst. Ekspoi' ~lhson, znakomita aktorka charaUery-
Jak się zgodzJ, to dobrze, jak nie, to nie.. 11.58 1:?05: Sv~nał czasu z Warsxawy, Heiuał ti; 1S-1szs.' Komun.kat . !t06P~arc~v. ivczna. W.raz z nią wystąni dawno nie-

, KAZIO. z Krakowa. 15.25-,S.30: PPłyrzegląd kofmunikacyJny. ·ridzianv f.dmund Love oraz mały 
· · 15.30-16.25: ty gramo onowe. . ~ . · . . . 

+ ' WSS
5

1Fiikrt '#MW n iH 16.25--16.40: Lekcja ię2yka francuskiego (kurs D1cke M.oore. film nosi tytuł „Dem011 
elemnt.). I.ektor p. Lucien Roqu;gny. i wiellder.ro miasta'', 

16·4~!7.0o: Odczyt P· t. „Przyiost naturalny I Młoda a·le już bard7.-0 znana Sari Ma-
1 dochód społeczny w Polsce" - wygł. P• • • ' • A d • 
Czesław Bobrowskl ntza zm1cnffa Się W me·ryce O nieipo-

f:'~ąj6g no drod~e do rÓ11J1lfłDiJJr1JOJnieniGł 17.00-17.35: .TrJnsm'iSia ~ Kraiko~a. Utwory na , zn~nia. Co „WytrOSł?" z. tnpiotowat~~o 
. . , . 2. fortep1~.~Y wykon.aąą PP· S3 lo'llea Eiben· 1 dz1ewczą tka. f)0\<aze frlm p. t. „l.TCY• 

(x) Kobiety francuskie nie zdobyty' Nowe mozllwosc1 zarobkow~ dla ko- echiitz i Mai;ia . sa~z·Z! :nml'rmann. . ' tacfa milo~ci" Banda naszvch dzioecia-
sobie jeszcze takiego równouprawnienia bict wywoła ty w Paryżu wielką sensa-· 17.35-s 17t.t55:ó Arie Ai pieśni Lwd '"'!kyku Ltu1.dn.m1ły I l'ÓW. J.""d·na::k .poz'""ta'r,., nadal ni•c„forn' 

. . . h . . t I b' r "ne jest w z.re er wny. ko:np. u WI rs e ' V '"" • " . • .... 

jakie . zdobyły ich s10strzyce w mnyc 1 CJę I cen ra. ne. rnro po JC~J . . 17 55-:ls.oo: Odczytanie pro~ramu n.i. dz1e11 na· 1 lecz rozkoszną bandą. Uka7..e si~ ona .w 
krajacp e~ropejskich. O~ecnie. wre \\le stafem oblc;zeniu przez kobiety ~ ... ~oz- stęrnv. · . ~ filmi•e .. S'kl1ripy"· Rardzo cie.kawym eks-
Prancn usilna walka kobiet, ktore prag- . nycl~ sfer, które pragną zostać poh ... Jant- 18.00-:'I~·~· Odczyt dla maturzystów (Dzi:iał rn~irV'Tnentem będ 7 ie film pnmyslu Lu-
ną uzyskać prawo wyborcze. kami. . . .. > • _ 18. 20~~~t;-i~~· Wiadt''l!oAci hietące. bic7a .. Gdybvm miał miliflri:'. . 

Jak widać protesty kobiet nie pozo- PrezydJuómd poltCJl1 w. I ka ryb~~ za~\ 18.Z5-t9.QO: Muzyka le~ka. Każdy a!kt reży1serow3f m11v rezvser 
t ł b k tk . ł d f .. kie tane o pow powo ama o ie na a 19.0Q.....:19 . .20: Rozm3 tok. w ka·ż<l'vm ak·ie ,,.raią i'Tiłli aktorz:r 

s ab~ł dez ._ s uk uk, 1 wda zde ranó ... us o- odpowiedzialne stanowisko, odpowie- 19.20-tq.~: Komu!'ikat lzbv Przemysłowo Han· Nad w._..;v._tkim1' .... ie l;~k· czn~ra <'<11'ltrzn~ 
zro 1 y uzy ro na ro ze r wn d · ł · · • • k · s' i'-"Jcd dlowe1 w LO<iz1 , ,, · ' · ' ' ' · 
uprawnienia kobiety, narazie jednak na zia 0

• ~e męzczyzm 0 azuJ~ ię n~ : 19.30-194.5: „Na .~idno~ręg~"· . oko mistrz~ Lu~ic?-~· filtne:m. i: •·hi1 2"·~~o: 
t . . d Otóż w Paryżu i nokrotme zbyt bezwz~lcdni I mało sub 19 45-:20 oo· Prasowy Dz e.., nb\. R•d1owv. wvm będzie Pze.;n nrd me.;r1"1m. mz 
efreme za wo owyt m: ó ol°cJ"i ,. telni. stając się po pewnym czasie 20:00-23:15; Tra.n•mi.sja z Op..irv Lwow&kiei. -1 nazw<lnv 'rn~'"m "nad fi,1 111 ..,~i" Pen; ;„m 

u ormowana zos ame na wz r P I z vkłvm automatem bezpieczeństwa Opera Don Carlos" - tJ. Verdi~go. , „ · ~ , " . . 
angielskiej brygada policji kobiecej. ~li · w "przerwii? I-el Wi..•dnmości sportowe l'"lko dwa 11nwi"'-<l , lrtlirc Pnra\"11 1h· ·Jo 
Prz gotowania są w pełnym toku. a że P cznego. . . i Dodatek do Pru. Dz. Radi. I trnwe(:t;:icii tvt• 1fu: Marlena Dietricli i 
f Y uzi zawsze są uprzejmi dla kobil!t, Tymczasem Jest k~tego~Ja przestęp- 'V( przerwie . Il.ei $k;•'7n~a p<'czfowa l~ obert Mamoulian. 
ranc b . ć . f d ców którychby racze) mozna było na- techniczna, koresp0<ndenc1ę b dącą omówi j ---

i nie ~rze a .zapomina .•. ze w a. ;i;a we zwaĆ katcgorją grzeszników. a 1<tóra i por~d technicznych udzieli p. Wacław I 
francJt nalezy rówmez do męzczyzn. '. . k . I Frenkiel. • ~ ~ , 

t . k"lku wybitnych kraw- wymaga mneg~. zupełnie .tra . towama. 123.15--23.20: Komun.ilkaty meteorologie.z.ny i po· /(et1rtt(.r1K. ~.ar,'1'0 rA•~ 
prze o narazie 1 . . d _ Dla tej kategon1, do któreJ wliczone są l lkyiny. ,.. __ „ „ „ • „,,_-----...,..~ 
ców •. otrzymało zamóówtel ma nak. hostar- wszystkie przestępstwa nieletnich. dcle, 23.?<)-24.00: Muzyka tan >e%Zla. I 
czeme dwuch wzor w e eganc 1c mun 1. . k" k b" t p TEATR MIEJSKl. 
d Ó 1: . ' h dl kobiet Dwa naj- gowane będą po ICJant I - o ie y. o- z Dziś o !!odz. 8 15 W'1t'CZ po raz ~i;tatni po 

ur "!'.po .cymyc a · I zatem kobieca służba policyjna czynna 1 Al JfWC.Jf. ZAGR ANTC ~NE. 1 pisywać się będzi0e kapitalny zespól Bandy w 
tadmeJsze modele zostaną wybrane. będzie także w wy12adkach przestępstw 17.25· MOSKWA (WZSPS). .,Jezioro · a.trakcyinej ,.Pięknej Galatei". 

Nie zapomniano nawet o wybor~e 1 popełnionych przez kobiety, w wypad- łabędzie" - balet Czajkowskiego. - Jutro i, P?iulrze .z powodu p·óh !!enmlnych 
d h d I. d · 'ad a irancuzka me k h tó t · I t T T t w· lk' 0 przcd-staw1cn1a za.w1eszone. w czwartak pre-wuc IDO e I, ,'l. YZ Z n ac W częgos Wa I W wa ce z pros Y- r. Z ea TU 1e 1eg · mjera granej z olbrzymim sukce~c m na wszyst-
zgodzi się nosić ten sam mundur latem tucją. 19.30. PRAGA. Tr. opery z Teatru Na- ~ich scenach europciskich wybornej w es ·1lei sa-
i zimą. przeto mundury będą dwusc~o- N!JMM WD' e 1 r.nd0wezo. trry poli tyczno-?~~·ecznei Zi;ck~ ··, ~ ra ,.Ka-
nowe. Na razie przyjmowane są zapisy I 19.40. BUDAPESZT. Koncert svmf. p:tan .z Keopcn1:c11 •. Tnscen :~ •c1a L. Scl11 llera. 
kobiet, które jako warunek p~zyjęcia : Klub m :o słrów 20.45· WIEDE~. Koncert utworów Re- w roli tvtulowe1 Stefa.n Jaracz. 
muszą posiadać kwitnące zdr?w1e, .zna-: • k. h gera. TEATR T<A Jl~ERAt.NY. 
jomość obcych języków i wiek w1ęceJ europe]S le 21.15. BRUKSELA. „Volpone" - słucho WYsTĘPY STEFAN.Jl JAltKOWsKIEJ. 
niż średni. wisko Jules Romains i Stefana Zwei- Dziś, iutro i p.ojutrze wiecz. burze 7.asłu 

Ta klauzula tycząca wieku jest ko- ~enewa, 20 ma.rea. ga. nkych oklaskółw. zkbieradć' brodziFe _ 8.~h' : ttia c.T ~rko:· l . 

• zna gdyz' pa111"e W tym Wl"ekU pO- (t> W kołach pOJity~znych krązą pO- ! &fi . S a W Weso eJ Ome J! • ur! 'a " C OIV l~o 
mec - --- - bez życia osob'stego•· u•oz.mai-:onej pio...en.kflmt ·; iadają 

0

w każdym razie nieco mniej ko- głoski. iż Mac Don~ld _nosi się z zamia~ I lllllllllllllllll!lUlllllll!!!l!llllllllllllllllll:!llllllllllllll lllllllli li111111!111111h i ilu&tm:Jami muzycznemi. 
ldeterji aniżeli mfod"ze. Kokieterja fran rem powołania do zycia klubu „e~rol?e~ 
cuzek łest bardzo mifa ale na stanowi- skich ministrów". Kl ub ten ma b~c m1eJ •wa·ema PO'Skl• TEATR POPULARNY (Ogrodowa ts> 
ku Poll.cJ·antkt" byłaby' conaJ·mnieJ· uie scem nieoficjalnych spotkań_ pnhtykó\\.' 1'1 . Dziś w poniedziałek o godz. 8.15 wie•;t. '' 

S k ł t I dalszym ciągu wesoła komedi a w il akta,· 
' .. u I i ma na celu przedewszyst iem u a wie bez ·Pomorza Veurneu·111a p t .•. Kuz'.'n·ka z ' ' n<.· '\"."" ~ na m1e1sc . . · · f" · I h śl' te " "' -

Policjantki francttskle prócz gwizd- me . wyi:i1any meo tcJa nyc my 1 na • Marią Hr'll'niewicz. Winklerowa ,. roli tyl 11li:· 
ków IJ OSiadać będą Jeszcze rewolwery. reme międzynarodowym. weJ Retyserii St. Zięciakicwicza. 
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s rnr.szczr:Nir POCZĄ n<u row1ESCI. Wie.lka, lśniąca sala ~pełniała. sie - Wiesz. - pochwalił przyja.cieta. J. - Czv panowie iuż. dąwnq czeka-
Pi:11111e1 dżdżystel no1:y dokonano nie· powoh doborowa, berlmską publlcz- - Masz genJalne oomYsły!.„ Lubię ta- · Ją? - zapvtał baron, witaJąc sie z .Gu-

aamow11eJ zbrodni na . podm1elsk1ej uosie nością... ką robotę!.,. Kiedy zabierz.emy się do stawem i Adolfem. 
~~;~ie 0/e:a~~~ 1~h~~h~~:6W;staP~/~,am~(:~ - Wiec stuchaj - wtaiemnkzał pracv?·„ - O, nie ... dopiero przyszliśmy.,._ 
lel1ono nau orzvw•azana do konta ttrab1n• Gustaw swego przyjaciela w ·arkana I _ Chcę, żeby to nastąpiło Jutro- odparł Gustaw. 
\\ Il ska bvla uduswna W reku tel znale· swvch oodstęPnYch myśli· - Nie na-

1 
Wycią2'nę ~o z hotelu o godzi nip jede- - Leno. Pozwól, że ci przedstawię 

~~i:'k 1:tze1>ek Il.stu. ptsanero do Leny Po· oróżno od tygodnia kręcę. się już koło nastej zrana· Wtedy ieszcze niema ta- pana Gustawa von Leibnitza.„ . 
·roreh~bka fest bledn11,. lecz uczciwa tego ~ol~ka. rozumiesz?.„ _Prze~tawi- j ~iego ruchu .• P~tem zadzwon.isz. do ni ei j Gustaw schvlił nisko głowę i ucato-

Clzlt'w„-zvna Na nią pada po..:zatkowo po· le~n s1e Jako ag-ent - bron Boze k~- ! 1 postarasz się Jakoś wy~a~1ć Ją z ~o- 1 wal z szacunkiem dłoń Leny,' ooczem 
t\lJ~~~>~~~ 0b0u~~!~. ~e 1~,%i~~0~~~~dzhl~1e~'- m1!1alny!. .. Jako agent handl~~Y·.-. Vfte t~lu •.• No, a reszta zelezv JUŻ od cie- przedstawił swe2'o przyjaciela: 
eta miała wylawić lakaś talemnico. doty· dziale~. że on chce .tu zrobić iak1ś tn- bte.„ . - Mój towarzy-;z.„ Adolf PaUke„. 
cuc• trc1a Leny 1 alemnice te zabrała ied· . teres1k·„ Chce kupić fabryczke, albo _ Doskonale„ Sprawa załatwiona. Ad lf kł 'ł · k 1 . • • ł 

k b d b · k' ś d b k · M f Sk d · o s om się z o e1 i sooJrze na aa ze 'o a o 1ro u.. 1a. 1e . o re a cle-.· . a orse„. a. ~ _ Pssst . _ powstrzymał g0 Gu- L D r T k · k · k b' t d Lena ma narzeczonero - doktora Ste· me w1em. zresztą me mOJa to rzecz„. Id· • en~.. r:'mą : ~ Pie. ne1, o ie ~ aw fana Laseck1e20. który la porzu~ itdyż . . staw. - a„. no JUZ nie w1dz1ał. Nit> mogł sobie od-
:zako.:hal s1e w oteknei artystce filmowe! - C?~zyw1sta„. - Potakt~ał Adolf, Mówiący te stawa niemiec podniósł mówić przvjemności dokładnego przy:. 
Wierze I u.-holskiel. praculącel w wy1wór'li popr~w1a ,c mon9kl . w oku. 1• przysłu- się z szacunkiem i skłonił głowę. To- 1 naimnjej obejrzenia jej od stóp do gfo„ 
łi~:li:/1m:~P'~~ta~f!~T~~kt. tel wytwórni lest ~huJCłC się z W1elk1em zam.ler~.sowa. warz.yszacy mu młodzin uczYnił to sa- wy. Nie bacząc wiec na fakt zwraca-
Cala wytwórnia test 2111azdem srolezow· mem · wywodom swe~o orzyiactel~. mo. lecz z mniełszą dozą szacunku. nia "3: siebie uwagi barona i towarzy-: 
skiem a do tel baady prócz Muellera oraz - Zakrzątnąłem się koło tego inte- Baron i Lena zblitali sie powoli do sza. nie wvpuszczał dłoni Leny ze sweJ 
Wierv l ucholskieJ nald-Y Jeszcze „reży . resu.-. ~to tika, zajmowanego przez spiskow- ręki. wicłdac p.o jej Ponętnych ·ksztal„ 
aer'' Lehman. - A co ci tak zależy na nim?.„ ców· tach zachwyconv wzrok. 

[)zl~kl. oodstepowl Mueller wclara Lenc eto vo 1111-firnl. chcąc'? lliel również uczyn ił - Aha.„ Dobre pytanie„. Mą~re PY Baron był we fraku. Obawia1ąc się - Proszę bardzo.„ Panowie oo~ 
up1e1ta Lena - nłe podeJrzewaJąc nic złe tanie ... Pvtasz. co mi tak na nim za- sp0tkania kngokolw:ek z Polski nie wola.„ - rzekł baron. siadaiąc. · 
=~.;ior~:u!~Jfa. "'u I wpadła w sprytnie za ~ety„. Widzisz, na nim wcale mi nie' zdeimował jut brody ani wąsów.' I . Gustaw usiadł przy baronie. Adolf 

w nocy zakrada · sio do poselstwa fran .ależy .. „ . ? '? p0stanowił zrezvgnować z tych zaJął ~Qlne krz~sfo orzy Lenie._ R~z-
cu~k1ego I zab1Ja att~d1e woJskoweKo. wy .

1 

- A na kim ... Na nle1. ··• _ przyborów fryzjerskich dopiero po l mowa ~oczvła s1e dotąd w polskim Je-
kradalac leJnoJ:z~~me z b.1urka watne do· Gustaw potakuiaco skinał gJową. przybvciu do Af1)e;yki która była 0 _ zyku. gdyż obydwaj pracowali przez 
kumen ty. Wszvstko to m1alo być itra fil · z k h ł ś · · · '? · ' · ' dłuż z t i p I k' • 1· mvw•. lecz oka za Io sie rzeczywistoścla._ - a oc a e SI~ w ntel - zaoY- statecznvm celem iego marzeń i ola-, s V czas na. eren e o s i l zna 1 

Lena nie mote sle , lut wyzwolić z tych taf Adolf. no<l"kakmac na krześle. nów. doskonale nasz 1ezyk. 
okrutnr.:h. s.idel. Mueller uczynłl z niell Zamiast odpnwiedzt Gustaw pars- Obecnie miał więc tylko jedno dą- - Czy oddawna bawi już ])ani w 
1w1aide filmowa ....,. lne .Rey - a ttdv ~pel · k I ~ . h t k ł ś że . . . . . . . 1 Reriinje? apyt r Ad lf st r j s' 11lla 111.t swa. rol~ szpiega. zwinal przeus•e· _ną • m1ec .em a 2' O no. wszyscy ?ente: - zarobić 1akna1w1ece1 i na by e · . ·ć - z ~ O • a a !1C ię 
b1or~two 1. ulotnił . sie w .r~z z 1 ehmannem i się obeJrzeh· czem. W} wrze n~ ~wej interlo~utorce 1aknat 
l11n' ml. Ale daitle . lesi„-ze ma la na oku I _ Nie.„ tte-he-he-he„. To dobre. . Na akcfarh na kupnie i spr?edatv sympatvc1me1sze wrdeme. nie przestaje lel 'SZlllltafo11,1 . .łł, d r w· . . . 6. . . '·r Od dwu h tyg d . d Wvkrvcie111 tel 'llzafki szolesi:owskłel zal· -.,...,- 0 Pai: · -, iec uwa 7 asz. ze J.a m. - , domńw. na farbach. kosmetykach. we - . c. 0 ~1„. - o par-
rnula się ~rzet detek1,}1,1"1: ,- J,an. i.e~„ ~.!bym s1e 1es7.c7 e ~aknchać?„: O. me, nie. bąwełnie - wszystko jedno!.„. • ta, rozg-ląd~Jąc się ?o sal~. 
Janusz Orant l Wactaw tŁaleta. . m61 dro~!„. i:a dzierlatka ?.amtereso- Bvle taknajwięcej torsy, Jaknajw1eceJ . - No. i Jakte się Pam oodoba Ber-
\ ., . _,:,·~ •: waf,n. m!11e z 1rynvch wzgledflw„. Mam dolarów!.„ ?tn?.„ 
· te.na iio nteudanvm . zamachu ·saml\i,6): Q·r'e' ciekawe' infor!"~c!e· .• Służyła on- A t>Ołem. gdy zbłerze się ndipnwie- -. Bardzo ładne miasto„. Motna s.ię · 
ciym zna laLla · si~ w palacu ba~o.na Reii:e.na . g~. w naszvm ~ywia zie... dnia sumka wsiądzie na okret w ttam- 1 bawić„. 
k•órv - Jednoc1e~nie ·fest wlaśc1c1elem wiei- - Ta r>anntca ?. · b · · d · h 1 k · A pa · luhi h ? kiej fąh1 ykf. w fabri•ce tt:j zredukowano A t k o . ·~ . . ł . ' unrn 1 POJe zie en. - u oosągowi - TI1 za awy „. 
wielu robo1n1k~w .. miedzy inneml równie! . 1-:- M a 11··· cz_Ywi. c,it; nide z ~bastneJ \VoJności. wznoszacemu się w porcie - Jak każda kobieta„. - odoarta 
J<ola.:1ka. króry prz.vbvl do Leny. by po ".n J„. ue ęr ~~ial?'na Ja. 0 r " V·.· newjorskim. • z uśmiechem· 
akar'h-ł ~'e na swń1- cie ikt los. N1e uda to s1e 1e1 zatrzvmać ... W do- ' . , . w kitka mi.es1ę.:y pot1em odbyw. · eię datku nawil\7 ata romans z pnl~kim wy- Lena . te~o . ~1eczoru wyglądała - O, tak„. - J>?d1rzvmywa! roz-
lei łlub z ba.rOlle>Ul wjadowcą. ktńrv na!\ wła~nie śledzi·. szcze~óln1e ponetnie. mnwę. - W Berlinie można się ba-
1 •.• _ PnR"ma t~ana historia„. · •. ~licz~a. czarna suk~:a. o~nataiąca ,~jć·.·. Zreszta. u!"aiam. że. w. k~żdem 

Abr r:n.nwt1 kiafnl\~ na .,.,. .trftnę . . . 1e1 niekme tocznne ram1nna i marmu- 111eśc1e mnżna się bawić, 1eśl11 s1e ma 
Le1Ję. Mueller wra~ i Lehmanem •lara111 - Ni~ tak bardlo, jak ~J sie.1dale •. • rowe plecv, uwvdatniała świeżość jej 1użo Pieniędzy„. 
~~1:~:~wa~ b..roaa i powdn.i~ Lenę ie - W1e-c co ona tu ro~i. u hcha!"f·.· 1oieknvch lic. - O. fak„. potwierd?.ita Lena. wo-

w tym celu Lehman naWTt1:rufe kon· • - Przyjechała z wulkiem .•. Diabli Lena upaiała się symfnnJa wielkiego dząc cia~le ieszcze wzrokiem dokoła„. 
takt i Zi'iltl\. girlsą kaharetu „Ziel()aa Pa· W'le~z~. może. wujek zak_ochał ~ię !"'miasta. Pn doznanvch przejściach za- - Przepraszam za niedvskretne Pv 
puu'• 1 namawia lą do wvjardu do Bole. su.:eJ. s10str

1
zemcY. czemu. ste wca!~ me pragnęła żvcia i użycia. tanie··. Czy na ni kogoś szuka?.„ 

chowa 1dz1e ma zatat 'te Strfanem. dz1w1e S nwem obol sa. tutaJ 
tee;•ita Orant l Kaleta 1>odc7as rewfzl ··· . - e ·.· Chciała z:apnmnieć o prze5:zfoki Spojr7ała na nieg-o, rumieniąc sie 

w pala-:u Wilo;k1t'sco znałdule list. w ktńrvn r -MA w
1 

'OC C<? Lmah Jednak? wspólne- i ror.Poczać nnwa erę. szcześłiwszą od zlckka. jak złodzieiaszek, przyłaoanY 
mowa te-;t o „B1alel Damie". znalacel po .o z uel erem l e manem - Pow- tel taka miała za sobą. na gorącvm ucZYnku. 
dolino lalemntce hrahlnv. tórzył Adolf 

że!!ota t Grani ucła1 11 się na bal do W · d h • Barona traktnwała iako aninła, ze- - Nie.„ - zaprzeczyła. - Olacze 
,.Klnhu Milinnerów" l!diitt ma bv~ podob· - ra.cam teraz . 0 .na~zvc. 1n!ere !i:łanegn z nieha. Uciekała wreszcie z 2'0 pan tak orzynus1cza?.„ Bo rozgta-
no r6wniet „B i ała Dama•• sów„. 9tóz. udałp. mi. ~Je i;>onińskieg~ te~o Piekł.a codziennvch trnsk i sPraw. dam się Po sali'? Chcę się przekonać 

żel!ota s..2otvka n.a balu Lenę w towarzy '1akfon 1 ć do n1e1stn1e1ace1 fahrYczk1 wynłynęfa na szerokie WC"dv świata. kto tu iest .. 
etwe ks Toneck1ego. Od księcia że~ota ·arb anilinowych„. Zapalił sie do tego t k·. i b d . • " 
dowladuie •ie kim ieel „ Biała Dama". :nteresu„. Chce koniecznie obejrzeć·„ Życie _ wiel0barne życie _ roz- - z 1m mo na ę zie zalanczyć, 

Jest Io rzekr> no bar~n.owa von Luinp1eh I lm6witern ~ie już z Pewnvm ~okiem, cjąg-ało sję przed nią. iak oieknv koto- prawda ?.„ 
mie•zkaiąca przy ul Poznańskie-i IS • d •t t b k O s df L b• t • U ~aronowef żeitota sooytka Laseckle1to kt6rv umożliwi nam zwiedzenie pierw- rowy ywan. necltO eczą arw. U- - W. zem. z~a pan... U 1ę an-
i Zinie przyczem dowiaduJe się, te są Jut szei lenszej tego rodzaiu fabryki... O siło czarem wielkomiejskich tałemnic, czyć„. I zauważyłam, że macie tu świe 
oni po ślubie." kunnie w c7.a~ie tej wizvtacii nie bed7.ie I unaiało niespodziankami nocnYch za- tnych tancerzy.„ 

•." mowv„· · Chodzi o to. żeby odcja~nąć baw. - O. tak.„ Znam siebie dosknnale. 
Lena otrz~ule list z Berłłn•. w ~!6rym wujka od siostrzenicy... W tym bo-1 ·Trudnn bvło ma'l'zYć o len~1em miei -Pan .nie iest wcale zarozumiały.„ 

komun i·kuią 1ei. te Mueller 1 Lehma.n .uk.ry- wiem czasie. vdy ia będę z:aietv wuj. scu uciech niż Berlin. St01ica Niemiec - To 1est tylko autoreklama. aby 
wai3 ..ię u bamnowei ve>n Lumpich. kiem. ty musisz się zająć piękna iego dawata cudzf\z1emcowi tvle emocyj, tv Pani zechciała skorzystać z mych t:-

Orant umie-ra w szpitalu. lecz PrzeJ kompanka.·. le zadowolenia. t.e chciałoby się w nieJ ~ług„. 
~1;r~'raah~~;~a~~i~zi~e~8~!~~ żc5a:e·~iwnlcy - Z miłą checia·„ - zgodził się poz,-.stać Jaknaidłużej. Lena chciała coś odpowiedzieć, 

Okazuie „ię . te. ,,Bi:il~ Dam~·· to Hgura L\dra:-n mlodzian. - Cóż mam z nią Zreszta Lena otoczona była zbyt- lecz YI. tei chwili cicho d0tychczas roż-
szache>wa, w 1ctóre1 hrabina Wilska ukryła zrobić?.. 1 • . • b h d ., . t . . d . I mawiaJący z baronem Gustaw pod. 
kartkę ze w~kazów.ka.mi ~?.:ie ' ukr.y~a s"'.łl - Udaiesz albo Jesteś g-rekiem . Nie r<tem lbTI!edn c I) Zl edo Ją. o • co ~le z.ta- ' niósł głos w tym celu widocznie aby pamięlnik, rozw azu1ący la1emn1cę 1e1 życia. . ; ... t k' . . o na ru nvch Prz m1eśc1ach Rerhna . . t . t I'. . 
J'am i ętr. ik ten l!krvt')'. iest ~a a~afą. Gra~t u!111esz. P"':11ązal,; e~o wszyst 1e~o: co gdzie bezrohotni ~ineli z głodu lub wie 

1 

mm go ez .us vsze i. 
i Kaleta po śn sJ<łamu ud114ą a1ę P?"nriwn1e c1 pnw1edz1 ałem?„. Detektyw polski śle : szali sie na s rvchach - A wiec. doskonale, proszę naha. 
do wiUI hr:tb;ego, by o~nal~tć pamięt;11'k.. dzi Muellera i Lehmana. iest iuż na ich . • ' Jutro o iedenastej przed południem 

KtC>~ iednak pod.pa.lił willę 1 pamiętn~k troPie. a my możemv mu tu Przvdvbać ~ ,fteknvm Juksu~owvm hotelu „~a- · Przvie7M~m Po nana · Poiedziem obej 
prze padł. 1 ' ł j ż · ? 'es.le Unter den Linden nawet Portier . ć t f b k 1 ,V · B:iron Anasta:r.v Resi:ery wraca do Lenv ego umO ov.:ary;„: no. u od rozłumA1deyf· •.• nosił nieskazitelnie skrofonv frak. a po rzeAdelfa rvkc1 ę... G . 
pod nazw!~klem Ponlńskie)l;o . - CZ} w1 cte· .• - par o .- d k t d • • • t o zer nął na ustawa. Spoirze-

Obe>ie maJa wy i 1:ch 1tć z:agr8111.~ę. le<=z Rozumiem... Chce!'Z urz~d7.ić zamach sa z , e. rzy razy zienm,e wvmia ano nia ich skrzyżowały sie na iedną se-
w tym czas-e ~enę ~~ie-Oza .r6wn.1eż S~e- na siostr7enice Pnnińskie2'o?.. rnalenk1em1 szczoteczkami. kunde 
fan klórv oświ.~<łczia 1e1, u Ziuta 1est nie· • B · d 'ł · • d · be;p•ecznie chora. - Zamach!„·. Dlaczego zaraz nazy. ar<?n me szczę 7.I PI.ente zy„, - Ale ta sekunda wystarczyła ·w ztJ-

St efąn, ulegając ?r~b0tm Leny, wra.ca Wać rzeC7,V PO tmieniu ! ... Chce ją oo- Ul bóstw.iał .LefJ~· koch.ał. Ją teraz sto- nf'lności, aby powiedzieJ.i sobie oczy-
do Ziuty lecz chcąc skróci ć jej cierpieDJlia \ nr"stu od<;pnarować na pewien czas od,, uoć w1ęce1. n1z dawmeJ. ma: • 
w;s.trzykuje. i ~ i. i a k~ś płyn•, wskutek <:zeg-0 C'ałego świata.„ Nic więc dziwnego. że Lena tak nie- - W porzadku ... Załatwione·. 
ZllUlla wczesrue1 um;:ra· - T wpakować do jakiegoś lnchu? . knie wygladata owego wieczoru. Była I . 

* - Mam już dla niei nrzyl?'otnwane zadowolona. a zadowolenie iest nonoć • • 
W sati elev;anckie:;o. hotelu berllńsklelglo i: r 711e mip<::7l<ankn. bi:idź ~nokoJny„. na:lep!'zYm środkiem kosmetycznym ł (Dalszy Ciąg jutro). 

a w~ I Ni t'n"~Y _ Adclf 1 Uustaw - rozpraw a I\ A lf ł ś · h · dl k b' · d aa temat barona Leny oraz sz.pie·gów. do Parskna m1ec em, a o ieceJ uro V· · 

•' 
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Aresztowanie kamun!-. 
stów we Lwow~e. Uj~cie oszusta w WileńskiBi Kasie Chorych 

P · k • k kl b• . ł ·1k· d ł I f ł Lwów, 20 marca· ra cown: p1e ars po 1era zas1 I na po s aw e s a szo- Dzisiaj przed ur~ę~e~ pos_r ~dn:d~a 

wanych zaświadczeń. - Sąd skazał go na 8 m .esi"CY w:"zienia ,~::,Y.J~:Ju1i~~ ~~~;'k::~0~':;~k~ie~~: 
~ ~ krotnie notowany t karany, zaczął roz· 

Wilno, 19 marca. podpisane nie przez samego Gordona. Oorgooowa oświadczyła, że tadnvch ; rzuca~ ulotki antypaństwowe, poczem 
Przed kilku mles ią~aml z~los•I sle lecz .•. przez fe20 tone. zaświadczeń Zylbersztejnowł nie wy· · rzucił się do ucieczki w kierunku Placu 

do Kasy Chorych w Wilnie pracownik Wczoraj na ław;e oskartonvch l&· dawała· Strzeleckiego. 
pieka rski Szloma Zylbersztejn, Przed- siedli ~zioma Zvlhersztejn oraz Oordo- Sad po dłuhteJ naradzie o~łoslł wv- W pogoń rzucił się wywiadowca pa· 
stawi ł on zaświadczenie Szapieła Unr· nowa. Ekspertyza kali~raficzna nie zdo- rok, mocą kt<'>re~o Zvlbersztełn skaza- łicii Krzan, który komunistę zatrzymał. 
dona pieka rt a z miasteczka Kurzeniec. łała stwierdzić czy podpis został fak· I ny został na 8 mlesłecv wlezienia. a po i W czasie szamotania się padł strzał, 
powiatu wile jskiego. uprawniając do u- tycznie sfałsmwany. · lastosnwanin amnestjł zmniejstono mu · który uanił wywiadowcę. Na pomoc wy 
zys kan ia zasiłku chornbowego. Na za- Na r01prawle sadowej oskartona kare do oołowv. I wiadnwcy przybiegło czterech poslerun-
sadz1e tego zaświadczenia Zylbersztejn kowych. · 
otrz yma! od Kasy Chorych zapomoge • · Trzech komunistów aresztowano, -

w pb5~f~~c;y~~J~iach ten sam Zvlher- S.lny wratr halny \V ZakopanEm ::c;v~~~o;~;o~:~r: ~daldsf~el:~~~c~~ 
sztejn ponownie ZJl!lt>s1f sie do Kasy . d . ł k d miast do wydziału śledczego celem .do-
Chorych w Wilnie l podóbnem ia~w1ad- wvrzą Zl znaczne sz o V żenia meldunku. 
czeniern I równie! otrzymał kllkadzle- ~ . d W czasie rewizji przy Margulisie zna 
siąt z_f. tv tulern zasiłku. ' Zak~p~ne, 1Q nmr~a. słe szkoły ~owszechnef, ""!rzą zal~cl leziono kilkadziesiąt ulotek koinunisly· 

Odv Zvlhersztejn poraz trzeci zJawłł ~~lg w nocy 1~rzeszedł n.ad f a~ra- szkode .na ktlkanaścl~ tysfę1.:~ złoty\:h. cznych. 
się w K· Ch.. urzcdnikowł sprawa ta mi 1 Zakopane.m ~1cb~wal_e . s~l!1y wiatr Następm~ huragan ~niósł. ~onun na Jcd· j 
wydala s i ę podejrzaną. halny, który chw1łanu przybierał lha- nej z ~Ili, oraz czc;ś~ d~:hu. _.Obywatelstwo honor"'"e 

I>o Kurtetka wvslano kontrolera ce- rak te~ huraganu. . · O sile wiatru św1adc .~y fa~t kom . u n 
Iem przeprowadzenia dochodzenia. . Wichura poczy~1ła dute sp.ustasze- pl~tnego rozwał~nia ~arteroweJ, beJ~- Król Huty 

1 . nła w drzewostame leśnym 1 w sa- ceJ na ukończeniu w11Ji na Żywczan- • 
Ody k~ntroler fwróc ł sie . do pra· : mem Zakopanem. Pastwą huraganu pa skim. którą wiatr zerwał z fundamen- dla ks. biskupa Gawllny · 

co~~l\vc y <_wrdnna przcdstav.:1ł mu za· 1· dfo wiele drzew. szvb. parkanów itd. tów, odrzucając w promieniu kiłkuna- KNST. Huta, 19 mar.:a. 
św ia d c z~n'e rzekOf!lO nrz~i ntesto pod- Największe spustoszenie poczynił stu metrów poszczególne bier.viona 
pisa ne. (1 o rdo~ st~1e r~z1f, 1ż z?stalo ono ,

1 

wiatr na Wiłczniku unos1.ąc i rzuca-, budowli. Onfa 20 bm. o R'odz. 19-eJ rano przeJ-
~foTswwan.e. $tw1erd~1f jedn.ocześnle .. te J'ąc na ziemi„ na o<lfetYłość 50 metrów Tak snnego wiatru halne""o nie stawfoiele miasta Król. Hut:it będą r>rzy- . 
z tb t J f kł c p a ował u nie "' "' '" Jęci przez ks. biskupa Oawline na au<ljen 

Y ersz e n a V zn~e . r c - od budynku cały dach DQwobudującej było bardzo dawno w Zakopanem. cJ"I. podczas ktńreJ' wrę··zą ks. bi' .s'ttpąw·1 go w cła l!u trzech m1es1ecy, lecz przez " I\ 

:::,'~'~I~~:~;i:~~~J~~~:~~„'d!~~~ lrnu!OHBilie a~i!arnrńw eo~e[Kilb ·W Wmiawie ~i'~m bonoro~:go obywatela m. Król. 

n'a zeznał. te zaśwladcze:nle zostało 
..talial sor•qdu eló01nr'1to „..,,~. aplrc•ctorranu Samobótst wo orlyslki 

film o Wł'j 
~~r T~ PRLfl).CIÓł KSLVKJ 
STJ\N ISl:AW B~ł. 

\f'arszaU'a, 19 marca. go, adw. Jana Jodzewfcza, b. preresa 
Onegdaj w nocv przeprowailtono N. K. A. Tadeusza f abiar11ego, prezesa 

szereg rewizyj i aresztowań wśróJ •. Bratniej Pomocy•• ~tudentów . uniwer- Derlłn, 19 marca.. 
dzlała~zy O.W.P. I sytetu, p. Zdzisława Weirlińskfego, Ka- (t) Wczoraj popeluita samobójstwo 

Wśród aresztowanych i.naJduJą się 
1 
zimierza Wernera, oraz Jet"1el?O Kure- znana artystka filmowa Trus Van Altl!n 

następujące osoby: Inż. Mieczysław Ha- jusza, b. prezesa Bratnfef Pomocy I 1 w swojem mieszkaniu przy ul. Ticrgar 
rusewi~z. adw. Aleksander Demidec- Mieczysława Prószyńskiego. I ten. Miała ona zawrzeć kontrakt fil • 
lct-Oemldowłcz, bracia Adolf ł M.arjan W mfes7.lkanh! p. WęgJińs4dego mowy z pewną wytw"órnią amerykań
Reuttowie, Lili. Zy~rnunt fodyck 1

, b. aresztowano sublokatora. ską. Poniewd jednak rokowania zosta 
prezes N~ _ K. A., stude~t pollt; wa~z. w godz.inach popołudnłowyeh doko- 1 ły ~ozbite. ~~nl~zła sie <:'"a w dość tru 
Ol1~lerd ~zpak?wskl. st.td. pol1t. war_„L. nano rewlzil w blur7...e zarządu główne- dneJ svtuacJI fmansoweJ. Artystka za.
\hwld Wrób.ewsk l. student uniw .. go Obozu WielkłeJ Polski przv ulicy tyla wielką dozę weronalu. 

. :z 

warsz. Jerzv W~~rzv11 • stud~nt uniw. złotej 5 Po rewizji lokal opieczeto
WM"sz. Hrehorow1cz. stud. umw. warsz. wano. • 

• Roman Owidzki. student S. O. O. W. 1„. Tadeusz Qonlewh:z, Wiśniarski, Tade- Ar~sztowany zmtał ap ·11.ant adw. Wykryt'łe kolekeji 
dzieł sztuki U!SZ Horodeńskl I In.ni. W szy~cv aresz Jedirzej Giertych. autor z~anych ksłą

towanl Słl członk.aml Obozu Wie.Ikt.ej . tek ,,Mv. młode pokolet1łe I „O pro-
. Polskł. I blemach polityki kresowej". naletącej do Kreugera 

W sprawfe aresztowania adwokata Sztokfwlm, 19 nrn1rca. 
Aleksand.ra Demłt!owicz - Oemidowskie (t) Zarządzona przez sedzleg-o masy 
go lnterwenJowal u prokuratora sądu D a pt le UJPadfoścf Kreugera rewizia owjnca na 
okręog-oweJ{O przed~tawlciel warszaw- . g nru a e . celu odszuika.niie ukryte-go maintku Kreu-

skfej rady adwokackiej (a) Nocy dzłsłeJszeJ dyturuJą apte- gera, dała pozytywne rewltaty. Zdo-

VO ~iABYCI~ WE WSZYSTKIUł 
l<SI Ę(jARNIACH 

Wczoraj w g-odzinach J)Opołudnlo- ki: M. Kacperklewicza. Zgierska 54. łano odnaleźć jeden ze znanych ohra
wvch polkJa przeprowadziła szereg , J. Sitkiewicza. Kopernika · 26. I. Zunde- zów ·Rubensa. oraz kolekcje dzieł sztuki 
rewizyj w mieszkaniach działaczy O. i lewicza. Piotrkowska 25, W. Sokole- 02'6lnej wairtości okoto 100.000 dolarów. 
W. P. Rewizje mianowicie prze-prowa- i wicza. Przejazd 19. M. Lipca, Piotr· [)żfefa sztwki będą sprzedane na lk:y. 
dumo: w mieszkaniu b. więźnia brzcs-

1 
kowska 19J, A. Rychtera i il. ŁoboJy, tacji, a 1>i<eni:ąure przekazane masie 

kle2'o, b. wojewody, adw. Al. Dębskie· li Listopada 86. tl!Pa<iłośd. 
, ~.r•- , ., J,);'"•;,!> ~ ~ , , " , ~ .,, I<\' , • _. , , • '• - • •• ,_.„ • "' fi - ""• • ) 

LfKARZ • DE.NT'\'STA 

~. n ~~U~M~WI 
Dr. 

S. Kantor 
SPEC. CHOROB SKÓRNYCH, WENE. 
RVCZNVCH I MOCZOPl CIOW\1CH 

orzeprowadził sie na ul 
przvlmule od l-7 po P<>L 90 

Piotrkowska St PIOT~e~•~";'!!!A 
t I f 121 23 orzyJmufe od 8-·2 I od 5-9 wlecz. 
e e • • w niedziele I śwleta od 8-2. 

,__.,_. ----------- - . ._ - - ·---- - -- - -- ---•••••••••• „ ....•.•...••••.••.•.........••••. !.~!· 

j RtfO.lMUK!E :·:i~:~~ ZAKIHH1K ·ra ! !~ I 
znane nd 1602 roku. .::.::: t 6 

ReguluJlł iołądek, cbrnDilł od reuma~- .... .i3 a 
mu. c1erp1eó w•troby, nadmi!lrDei otyłości. fa ~ .> .• 
artretvzmu. uderzeń krwi do l(łoWT• ułane· c ~ 

11ołc1ach do obstrukcłi 11 łago -tnym irod• C :i :::1 
klem przeczyszczeJ11cym. ..-.... ! ~ g 

Doktór Dr. 30- LEKARZ • DENHST A 

Sołowieiczyk w. BALICKA P. Kopciowska 
prz:yjmu)e codziennie od 9 do 3 m. 30 

Gdańska 37 
SpecJall• ' • chorób wenerJre&• ul. Piotrkowska 200 

nlfch I skórnych 

6 I r6t Pastel 
powr c ł. Nr. tel. ttoł.e& 

Piotrkowska 99, rei 144-92 Cboro•' stome • •eaervcme tet. :m-ss 
P I I d 

• „ 
1 

d 8-. „ wl _,_ urnimuie .-vłai:znl~ kobil:!tt I dzieci 1ld 4-el do 7-ei w leczn•c:v. Plotrkow-
rzy mu. e o .-.. o • ee .... r. ocl 1 do .ł l od 7 do 1-eJ ska 294. tel. 122-89. __ _.......,._ 

H. z-ericki - D0··
6

• • s. niiiiDark B E R M A I\ choroby sk6rne I weneryczna 
chor. kobiece I akuszerja SpecJallsła chor6b wenerycz. powrócił 

Gł6 41 t I 237 69 nych, skórnJ'ch I moczo.r>łclowycll MONIUSZKI S, tel. 170-SO. 
wna , e • • • 15 Przyimule od 12 - 2-eJ i od 6 - 8 

Przyjmu1·e 1-2 i 4-8 wiecz. CEGIELnlAnA .Nt . wiecz. 30-- 2 
. tel. 149-07 ~ 

!Ił rzatlł 11emoro1dy, czyszcza krew i przv skłon· •- u ·J $ .... ~---
Utycie. 1 do 2 pifułelc aa aoc. ...._„, :::! !!.! D HELLER PrJYfntufl od &-tl I od 4-8. ~lUlO, BIZUTtRJĘ, kw1ty lombar-

Cena pud. ał. 1.35. . .= A§.! r _. n1edz1ele l łWicta ~ G-1 Jowe kupuje I płaci na iwytsze ..:eny 

Wyrobu Fabryki Chem •• Lek•, war• D:I ~ :s • =::=;.::====-==::t:::=·==- ;:::'~~ Jubilerski l Fiiałko. Piotrko'"ś 
szawa. - Ząua~ w „ptelrach I akła• ·- ; ~ choroby skórne, wenervczne D d 

uach z „ZAKO•\l'łłKl~M'' Da.. g E , moczopłciowe r. me • UROlłNĘ 02luszen1a w „l?eoubltce„ 

~;;;;~;;;;;; 1»„ P"zeprowadzlł się na ul„ s o •a na1leDsnm 1 nanań sz\nt ~rodk1em e r3 r tł M M E R zetkniec1a zamteresuwanv-h o;tron. 
, "' f 8UgUtl8 O Telefon 17'·8' Kto .:bee li znale:tC lokatora lub sub 

•000000080000·!>80~· • · • · • · • · · · · · · • • · • · • • · · ·' · przytmuie od S-11 rano I od 4 8 ppol okatora. Z> znaletC n11eszkdn1e lub 
DOKTó .l 40 2 Dr. med. 111edz t •w1eła od Ił do z po Dnł i>O!edvń1.'ZY Pokó1 .. n ~oriedaC n1eru· 

H Kl k l1L ł-10 Sleriml• t. h„mość lub rze.:z. 41 kupu~ cośkoł· 

H 1110łkD\VYSk: • ilCZ owa H LDr. mebd .• . a-.JO choroby :~eA~':u~~~~n•ryezne :~~~u~~~Z\~r~~~;~lkd~>s~c n~~~~~.= Il~~ 
I W u I cz I kobiece. I d~ rlrnhnl' nlłln.;1en1e do lłenuh li ki'' 

Ce n i e I ..... I· a n a llto 4 pototnictwo i choroby kobiece .J Od 9-1 i 5-9. Nie dz. od 10-1. ST<;>LĄRZ wyko.nule w~zelkie Cldśw'.e 
:I • I~ ,,;.. PlolrkOWS„9 99 h ób kó h - - tainii~ l reip.e.ra<:Je meblii ora.i cyk.Ji-

1 f "l6 90 · •• • Spec. c or • myc ' wene• - nowanie podłóg solidnie ta·nio · na. 
te e on " • • l 3 66 · rycznycn I moczo:>łclOWJłCh d d - • 1 

Speclallsta cborób wenuycznych te. Zł - I i I i u.. 7 pOSZUKUJI! wrkwałi:fikown.nyclt ogo nych warunkach, te l. !84-60. 
mo.czopł::iowydi i cikórnych przyjmuje codziennie od 10-12 Ceg e n ana 'u szwaczek &o kos.tul. sJ)Ortowycb na ZAMlt~IE tr~ypokoJowe m1eszl..ame 

PRZY IMll IE oo GODZ 8 z s . 9 . telefon 141~32 elltport ora:z ~ahfil<owanych pn,· z kuchnia na Jeden P· lkói ._ ku.:hniit. 
w' Nltozit. I t 1 śWIEiA oo oo-I l 5-8 w1ecz. t' rzyjmu.1e ~d li .s-10 12-2, 5-8 w sowa-OZek. Zgłoszenia Piotrkowska Oferty sub: „Irzy pokoje" lfo admint-

UZlNV 11 x. I - ' suedziels 1 iwi•ta od 9--11 58 od l3 do ,5., · litracJI. 



Niedziela piłkarska w Łodzi Mrstr~0~!~:u ~~~Ym 8 i c 
Ł.K.S. zwycięza S.K.S. 3:2· (2:1), TUryści-Makkabi 5:2 (2:1) oot!~t~~:e~ias~s~~ ~:. b:i1~ 

Deibilui ŁKE-u W}llkazał, że przerwa Po okresie 1dłuższej ~rzewag.i T1Ury-1k1ł przez KFrmcza!ka z rzu:tu karnego i mtaomfe wcześniiiejszych termiinach niii 
zhnowa dała się porządnie ligowcom we §ci zdQbYlli drugą bramke z rzutu karne- Stawickiego (2). Pod koniec mecru Sy- to młało miejsce w latach u:biegły(:h. 
znalkl, gdyż in.ie potrafiLi oilli :clio końca go, egzekwowanego przez Mf.chalSk1iieg-0. na1die11ka zdobywa dla Malk1ka1bf drugą Mistrzostwa kla'Sy B rozpoczną się 16 
WY.trzymać tempa me~zu. ŁKS wYStą- Maik!kaibi strura się z rewanżowa~ i do brrumkę. . k~ia, za§ kl arsy C 23 kwietnia. · 
pił w skłaidizle naistępującym: Mila, Ka~ przerwy zdobywa bramkę przez Oold- U Turyistów wyró~nEJJi Siłę: Pi:Ic i Kró 
rasiaik, Wentel, Jagi1elski, K'l.llbiak, Jań- be.rga. . Iasfil<:, zaś w Maiklkaibi: Ba•gjn i Oo1dberg. o wspólną siedzibę 
czytk, DUJr.ka, MBUer, Stępiński, Król 1 Po 1Pr.zierwiie T1ury,ści są naidia'1 zespo- Wlidzów około 500. Sedziował «:>. Wł- dla związków sportowych WellJlllic. łem lepszym i :zdo'Oyiwają <llalsze 3 bram niarSki. 

SKS WY.Stawiło resipół podobny, jak •••••••••-•••••------•••••• Zarząd ŁOZB podjął inicjatywę WY-
w meczach poprzednich. ŁJKS w skła-
dzie osła!bioniym w ipre.rwszej połowie 
spisywał się n!ietle, naitomlarst w drngiej 
oPaJd~ na silaoh tak, że niewiele bralk<>
walo, by ib. ddbrze .graja.cyi tym raz.em 
SKS - illZY\Skał wY'I'ÓWtllanite. 

Prowadzeinie myskal ŁKS ze strzału 
Millera. Drugą brnmkę zdobył z rrurtu 
karnego Król, zai§ trzecia padła samo. 
bójcoo. 

Jedyną bramkę w tej ipolowiie zdo'byił 
dla Sl\S1U Ozieirski. Po zmianie ipól 
ataik SK -il rozpocty1na sede ł~dittych 
ataków, zrug-rnrając ctęsto bramce .prze
ciwnika. W rezultacbe Slązaik :zdobył 
drogą bramkę. . 

U zwycięzcy WY'ióż.nfll się : Karaistak, 
Mila i Król, zaś w SKS.ii1e ~ude1s'ki na 
obronie oraiz cały ata!k. Sędziował p. 
Lange. · 

•• .. , 
PLerwszy ~orocz.ny mecz POWYŻ

szyeh zespołów za!kończyl się zwycię
stwem Tit11ryist6w w stositmlikiu s :2. Zwy
cięstwa mtał znaczmiie więcej z gry i był 
drużyiną l~szą technicznie. Już ina ,po. 
czą.h mecru Twryści zdobyWają braun· 
k~ przez Kr6lasika. 

Dookoła mistrzostw 
bokserskich Łodzi 

S I • r k B } d naJęcia wspólnej sledzłby dla sporto
U eJ owe - e we er wyich związków dkręgOwYCh. Inicjaty

wa ta rostała naider przyichytlnie przy-

w y n i ki marszu strzeleckt·a.ago jęta przez pozostałe związkr, przyczem 
"' popa•rły ją j'lliż poza ~?iktem bdkser-

Statym już zwyczajem odbył się drużyny 2 klasy czas 2 godz. 55 minut, Sk1im naistępu:jące zwi~Zlkd 1J>ilki nożnej, 
dziś w związku z imieninami Marsz. wreszcie drużyny 3 klasy w czasie mak leklkoafiletyczny, gier S!POrtowYCh, ho
Pilsudskiego marsz sztafetowy Sulejó- symalnym 3 godziny 15 minut. Druty- keja ina lodzie, płyWacki i kolarski. 
wek-Belweder. ny o gorszym czasie nie zostały klasy„ ,Ta1k więc sprawa ta J·est jUJŻ defiini-

Do marszu stanęło 55 drużyn, które fikowane. : t:Y'wnie pr.z.esądzona zgodnlie z !PfOielk-
ruszyły ze startu w odstępach 1-minu- Ogółem sklasyfikowano 7 drużyn w tern :związku baherSkiego. Wyinajęcie 
towych. Na starcie bylł obecrtl: kottten- grupie wybitnych, i3 drtttyn 1 klasy, wspólnej slieddby !tainOWlilooy olbrzy
dant główny 'Związku Strzeleckiego, 17 drużyn 2 klasy, wreszcie 9 druiyn 3 mie ułatwienie dla stowarzyis:ueń spor
płk. Rusin, goście łotewscy i t. d. Wa- klasy. towych i przyozyinitoby s.itę do nawią
runki na trasie były bardzo ciężkie, ca- W grupie drużyn wybitnych, znała- zanda §cisłego kontaktu międzv okręgro
ła droga zatarasowana była wozami i zły się nast. drużyny: 1) Pocztowe p.w. wemi magistraturami s:Portoweml. 
samochoda~i. Warszawa I; 2) 22 p. p. Warszawa; 3) • • • • 

Zgodnie z nowym regulaminem, zu- Związek Strzelecki-Bionki, 4) Poczto- Katowice zwyctęzaJą 

~:~~~i:;f p~~aes;;~~~~~~o zk~~~fi~~Ję 1~ PLi~-~llrzw:r~~a~a~'6)ąz~:u~:~~ Kraków 
grupową w sposób następujący: druży- Zw. Strzeleck.-Warszawa, 7) Pocz- w meczu szermierczym 
nowe grupy wyborowe, czas 2 godzin towe p. w. Warszawa III. · 
30 minut drużyny 1 klasy 2 godz. 45 m Głównym sędzią byl kpt. Kurletto. W. meczu . szermierc~yin, który od-

• ' byl s1e w dmu wczora1szym w Krako-

Nie1nt:U··Fronc:jo3:3(2:1) 
wie, między reprezentacją Katowic i 
Krakowa, zwyciężyły Katowice w sto
sunku 11:5. 

Interesujący mecz międzypaństwowy w Berlinie Pt d 
Berlln, 19 marca. czyć wynik remisowy. erwsze ·zaWO Y 

(Telegram wła.s.ny), Pierwszą bramkę zdobywaJą Iran· pływackie W Łodzi 
W dniu dzisiejszym rozegrany zo· cuzl, lecz już w niedłu1dm odstępie cza M j 001 . d 4 · 'tw. 

stał w stolicy Niemiec Dliędzypaństwo· su niemcy rewanżufą się, a nawet zdo· a ąc 00 
1 

u ipr.opagain e v·~ac a 
WY. mecz piłkarski Niemcy - francJa, bywają zwycięski punkt. ~ Łod~i zairząd ŁOZP I>O~tamowil urzą-

z. 6semld zeszłorocznych inłstrz6w któremu przyglądało się przeszło 50 ty Wynik 2:1 utrzymuje się do przer· d~ić międzyiklulbowe 7aw?d'Y' płyWaickile. 
iplęśc1ars:1cloh Łodzi, w roku biet(teym słęcy widzów. wy. erwsza tego. ro~zaJu 1mp1~za :teg<:>-
tyitułów swych bronić będz.iiie Jedynie Reprezentacla Niemiec składała s ę Po zmianie stron Niemcy zdobywa· roczna odbęązie ~ię w dn'it 2 lkwietma 
czterech„ Są nf!111: Leszczvński. Spo- z 10 piłkarzy Niemiec południowych Ją Jeszcze Jedną bramkę, lecz zupełnie w baiseniie izrersk~;n· W zawodla?h tych 
denklewicz, Khmcza!k i ~łlmlelewskl. oraz Jednego tylko z dzłełnlcy zacbo· nieoczekiwanie prawy łącznik francu· :\:idział pł:ywacy, ŁKS • .Trrumfu i 
Pozostała czwórka nLe st~Je do. Lego- dniej. zów zdobywa piękną bramkę na kilka a 1· 
roczn~ch ~awodów z na1rozma1tszrch Wynik meczu nie odpowiada prze· minut przed końcem z linJi poła karne· 
Powodów, i tak Konarzewski Jaiko m.listrz biegowi gry, gdyż zespól niemiecki był go, a w minutę później wśród ogrom- 8052 odznak P .O.S. 
Polski dochodzi odiraiziu do mtstrzostw znacznie lepszy. Jedynłe dzięki włełklej nego zamieszania francuzł wyrównuht. 
ogólndkraJowYch, Wrurm odbY'Wa swą ambiclł udato się francuzom wywal· 

·8 c:zv 9 klubów 
w okr-:gu łódzkim 

Przed irdklem jeszcze w okręgu łódz
kfiltn posiadanie odznalki POS 'było rzad
iko§cią. Dziś jiu:ż jecLna:k, dzięki energfoz 

powlinoość wojskową we Lwowle, gdzie 
te-t stairtuie a dwaj pozostali Cy;ran i 
pisarski przenieśli siię do warszaw5kiej 
Skody, w której bairwach stają tei w 
nadchodzącą niedzielę do mistizostw 
stolicy. 

w łódzkiej lidze okręgowej? .~~d~r~.Yf.Pr0g::~~Ó~Y'!r~1~ó:it6~ 

Ulalkt pięściarzy 
fak wiafdomo zairząd ŁZOPN uchwa- wyipowiecllzial się wydział gier 1 dyscy- daje się zaiuważyć zooczne polepszenie 

lił rekonstrukcję mistrzostw piłkarSkich, ip'hlny, który wyszedł z założenia, 1.ie w tym kl'ierumu. 
z.godnie z uchwałami ostatniego walne- w9bec nieprz}"stąpien!a do tegor0C1JI1}'1Ch ?~znaka ~qs stafy ~ię na terenie 
go zgiromadzenia. mistrzostw Orkainu w r. b. 1>0winioo Łodzi 1J>01puiai11me1~za ~ Kazidym dniem, 

zawodowych w Warszawie w zwLązlru z tern w roku biefa,cym spadać tylko Jeden ~dub. Wobec takle„ coraz więcej iudz1 1Uib1eg<l: sie o ~ej zdc; 

w Warszawie odbyły si~ w dniu p~zeprow~dzone mraly być rozgrywiki go stanowi·s~a wYdzi:ailu sprawa ta weJ- ~~·. ·~r.z.~zF ~rze~aiza ·tu hczebme 
wczorajszym walki pię§ciarzy zawccfo- ehanmacy]lle, w wyntku których 7 !Idu- dzle iponowme pod obraidy zarządu Ł.Z. W~l s 'f.111~ 11 w°iisi~. 
wych k'tóre p~zyniosły. n·t~·t<,:nuh~e bów z obecnej kla:sy A i mtstrz klasy B O.P.N. e Ul&' o ICJa .!1JYc . ai~}'lch staty-

'k' ·. A d ·b d :k• ··l\\~kk·'. b. miałoby utworzyć w roku tprzyszłyun w wYpa'tllru g·d·~y zarzą·d Łzo p N sty;cznyich, będ.ącyich w posNłlda:oo P. U. 
wyn1 i. n ers · .zawo m ' .l a 1 łód k 1. k yiu. · • • • • • W P liczba osób na terenie ok u 
pokonał w 5 -ej :.-undzie przez k. o. Je- iz; ą •I'gę o r:godvą. ł kl Al podzielił ~tanowisko wydzfału, w M!cl!ze łódzklego któr w r-OikJU 1932, . d.ęf Y 
kela (Ślask), Wv socki b. pię~;ciarz M :ik . W ten sposob d'<> pr,zysz2ej kl:~ dkregoweJ w roku 1934 grałoby przej- Pan' si..„ow'"' Odeznalkę S o .•·o .oosia a. 
k b') ·. ł ś · • · I m1ały być zdegira awane · wuy z śdowo 9 klubów z których 2 spadały. Lwi ... ' :P r~ wą WYiraza 
c! ~a Pg~~kf y kla;!~i~~~u(i(~fil.e~n~~>~ obecn~j czołowej klasy dk7ęgoweJ. . by do A k1asy. ' • ·• słe cyfrą 8052. 
Górny po b. ł:dnc.j i dobrej technicznie Przeciwko temu stanowl:sku zarządu M 
walce wygrał na punkty po 8-iu run- • ecze piłkarskie 
dach z P0bncm i Pol-Jut w wadze ~re- Turnle1· gier sportowych w kraju 
dniej wygrał pv b. ostrej walce na punk 

Zch)~rancuzem ~aullierem (po 10 run- z okazji imienin Marszałka Piłsudskiego • w 'Xn1~ec~~~~r~i~~;~kic~ r\\r~~~~~~~~ 
Sędz!o•JTał fi. F Klarowicz. Widz.6w W sobotę i niedzielę odbył się na ce męskiej WKS. zwyciężył w finale t. uzyskano następujn,ce wyniki: Polonia 

2.000. boisku WKS-u turniej gier sportowych, K. S. 21:11 (10:5), przyczem wskutek - Gwiazda 0:0, Orzel ··-·- Swit 5:1, 
zorganizowany z okazji imienin Mar- kontuzji dwuch graczy w drugiej poło- Skra - Makkabi 6 :O. W P(1znaniu 

Zakończenie prac 
w O§rodku W.F. 

szalka Piłsudskiego, przez Strzelecki wie ŁKS. wYStąpił w czwórkę. Warta Ib - Pogoń (Pozn.) 2 J. 
Klub Sportowy. W walce o trzecie miejsce SI<S. Na Sląsku: Kresy - 07 Sicmio.no-

Program turnieju obejmownł siat- zwyciężył „Geyera" 24:18. W półfinale wice 3:2. 
W dnru wcforaiszyim okręgowy kówkę żeńską i koszykówkę męską. W WKS. zwyciężył SKS . .39:4 (9:2) i Ł. K. 

Ośrodek Wf zaikończytł oficjaJlnLe swój siatkówce żeńskiej pierwsze miejsce S.-Geyer 23:18 (3:14). Sędziowali na
prograim ztmowv. zdobył zdecydowanie zespół l.KS-u przemian pp. por. Woskowlcz, Łuch-

Z tej dkazii odbyto się w saH pr.zy przed IKP., SKS-em i Geyerem. niak i Ko§cielski. 
ul. Nowo-Ta1rgowej 24 uroczyste irozda.- Niespodzianką było zajęcie trzecie- •••••••••••••-
n:ie świadectw Około 100 absolwen1oon go miejsca przez SKS. W koszykówce 
i absalwentfkom. Do zebranych przemó męskiej pierwsze miejsce zajął WKS., 
wił inspektor PW i \\TP 1p. rni'r. Jaincar:z, który dzięki pozyskaniu Rybarczyka i 
który zachęcał dJo da:J.szej .pracy. Przygof1skiego z IKP. oraz Pilca z 

Rudzki remisuje 
z Chrostkiem 

Stwierdzić należy, ż.e prace na kur- Triumfu, prezentuje się b. dobrze. Na zawodach bokser~h w K1rako-
sach ośrodka pod k~er. por. Wos.kowicza Na drugiem miejscu uplasował się wie najwięik'Szą walkę stoczyti w wadze 
rozwijają się b. korzystnie. Wkrótce zo-. l ŁKS. przed SKS-em 2:0 ~.~0:18) i w wal piórkowej Rudzki (Sląs1d z Chrostikiem. 
stani·e opracowany nowy program prac ce o trzecie miejsce SKS. zwyciężył Walka zakończyła się niespoo\~lewamJie 
letnich. KB. „ Geyer" 2 :O (30 :21). W koszyków W}l!!lfildem niierozstl'lzyig.nftiętYllllo 

Dalsza sukcesy 
tenislst6w polskich w Nicei 
W dalszych spotkaniach tvrni~ju te

nisowego w Nicei, Hebda i Tlticzyń
ski odnoszą cenne sukcesy. ttcbda po
konał Karstena 5:0 i 6:2, zaś Tłnczvi'1-
ski Warda (USA) 6:4, 5:4, w .1bec c.2c
go obaj nasi tenisiści zakwQP fik0w·aJi 
się do półfinałów. W grze podwójnej 
para Tłoczyńsk'. Hebda pokcmta va;·ę 
flmer, Westauch 6:2, 4:6 i 6:4 • 

.. 
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ZaostPzenłe sytoac I w Tyrolu Nowa· angielska łódź uodwodna 

T·Y:roliskt irzi.ąd ~rajowY', kitó.r:YI otr:Z/Ylll1ial wWaidomość o tern, ż,e republ1ikańsild 
„Schutzlbuind" . :z;aimile!rza 1POP11zeć 1Pl'IOk'lamawany 1Przez siocj:a!l - det11Pk1raJtów ge
nera1!1ny str~j1k, zarząd~ ostre 1pagotowie igairnli!zonu w Irntnsitmcku, główioom m1le--

śc1e TYJ:rioliu. - Nai zclijęaiłu pryncyipaln·a uJLiica mnaista. 

• W os:ta:tniLch d.nii1aicl1 z daków w Ohaithaim sipus·zez1000 nai wod1e naijOOW1szą amJgiel-

1 ska. łódź podW10ooą „Stairflish" o 1PoJemnoścD 640 tarJ1I1, 1U17Jbroj10nią w 75Ąnm dma
fo i 6 otwo:riów oo wyirwcainfra torJ)eld!. 

Gratulanci 

Stary fe!ldmaimzałek oe!S!airs:Ici, obecDJYI 
IJ)rezyident „l1eU)U'łll~kr" ll1ileml~dk:De.i. Hiln
deitlbUJl'lg i nia:rodi0WY1 rewoliucjcmDsta Hi
tler wyimLeintlladą uśolisk dlanii nia: ~ak irar

dlości z "POWddu 1Przy\k1r6cenlla d~riatem 
łfiindenłm11ga fl.agl b. cesarstwa 1J:Wnrllec-

kiiego-

Codzienna nowelka nExpressu". 

Portret Lentna •.. na szvbłenłcy „ łac królewski" 
d vi 

Jak wtado:mo, h1~1J1eirowcy w diailiszYll11 ciągu tępLą· lkomuln!iistów w s11:iosób bez
wzg,1ędlny. Na zdjęioru - traJI11S1I>airenty :Imm1.mi·styoz111e urażone na stosle w ce- „Plaic Repub]Jk1f" w Bedihlłe, prziemfiaJno-

·'.llu ·spa;lenrfa i portret Leiniiinia symbo.Liciinie. zawif.eisronyi rrJJa sZIUlbiienilcy. Jwalnry; 'PO W1Prowadzenitu rząld6w retruh11D-
ka·ń:skiioh w N~zech, od:zzytSkał swą 

da'W'ną niazwę ,J(oen;łgisiplailz.". 

z panią! Proszę się niczego nie obawiać! Mój Boże, Jaik to }est trudno powle-

· Ro1nons IL.- • - Ale, proszę pana to zbyt niebez- Słuchaj: _ 
Dozorca mni·e nie zobaczy, 1 dzieć„. 

„rowcowet piec.zne! Pros~ę mnie .Puś~ić! Ca~uje pan Wszyistlrn to 00 s~ę st ło: T . _ 

- Już. od · pół god~iiny sziukam de
bie we wiszystkich salach, bufeicie i nie 
mogę znaleźć! Chodź czemprędziej do 
domu! Zdejm proszę cię wslbrętną ma
skę, która pr.zie.z cały wieczór p-omagafa 
ci w intrygowaniu idiotów· 

_; Maski nie zdejmę! 
- Pros1zę cię. zdejm te czarną szmat 

!kę. Ni.ema nic niez1noś1111ejszego, jak n1·e 
widzieć twarzy osdby, do której się mó-

lmb1etę. któreJ zupeln~e me zna! - krzy lik na b 1 ó a woJa P? 
- Proszę się o ni·ą nie niepokoić. O- knęta do niegio, gdy JUŻ siedzLeli w jej . f1Y . a . ~1 u, pow~ t ,:; twojeim ąuc1~. 

1na się O mnde też nie trQISiZCZy. zaC~Sllneitn mieszkanku· bWl]a vrzy a U =e, wszystko Ule 
- Widzę. ie nie jest pan sLczęśliwy j - Panno Arletko, kocham panią! - Y wcar •e przypa 1. · 

w POŻY'Ciu ma·łżeńskltem - roz.eśmiała 1 P11oiszę zmienić swój strój maskaradowy To pomysł two~ej żiony. 
się. na kostium podróżny. Spakuje pani do - W jaki sposqb? To niemoiżliwe? 

- Istotnie, bardzo nieszC'Lęśliwy. - wa l~y. tylko naj1niezbędn.iejsze rzeczy. - Tak, poziastawafarn z nią w sto-
Miesz'kamy w tych samych apartamen- Porzućmy t·en smutny Paryż i jedźmy w sunrka:ch. bo jestem krawcową i ona eta:. 
tŁach, śpimy w jednym pokoju, ale jesteś śwlat! Kocham panią do szaleństwa! wała m~ często robotę. 
~Y dfa sI.ebie obcy. Każ~e ma . sw,o~~ Ż)(· • - Co pan mówi! I ~ie wróci pap Zauważy.la, że jesteśmy tego same-
c1e ... Wy1ątkowo zgodvłem się .t...11Jame Juz do domu? To wszystko Jest szalen· gio w.zrostu i że zachodzi między nami 

wi. towarzyszy~ tym raiz~ .na .bal· stwo! . _ . pewne podobdeństwo, że mamy pO'dobne 
- Zdejmę dopiero, gdy wyjdziemy . -: Uwaza'.1!1' że lep 1·eJ się rozwl·eść, -. Nie pr~ec~ę! Ale J.edź~v Arlettko, glosy. Naprowadziło ją to na pomysł · 

na uli·cę. niz zyć w tark1ch warunkach. życ~e Jest krótkie a P.'.lll1 mme tak pec 1 ą- zamiany kiastjumów ba1owych 
- Ach przepraszam-„ Jaka pnykra •- Jestem pewny, że moja żona ni- ga! Nic mni·e nie m0że zatrzymać ani . · 

omyłka! Proszę mi darować. piękna pa- czego więcej ni.e praginie. Ale tiyłbym inlt•eres, -aini przyjaciele, an1 żona, z któ- "!" !en sposób mi.a.łat? za:11rzeć z ~o-
ni! Te słowa nie były wypowiedziane głupcem, gidybym zrobił jej te przyjem- rą nl·c mnie nie łączy w;aściwie! bą ~naJio~ość. Nasltęipm~ mtała?l WCiq-
pod jej adres•em. Ale ja1kże mogłem przy- ność 'lwłaszcza, że mhlahy na-ten wy- . • • • • gn~~ c eb:e do meĘ'o m1eszlkanna o go-
puszczać, że to nde moja żona? Kostium daltek zapewntoną wysoką rentę. Ale - Drogi mój Tadeuszu zawstydza1sz dz~~1 e 8-~J rano pani Ster.on w tow?-rzy-
paJni jest odbiciem jej kostiumu. W do- dość o tych przykrv:::h rzeczach. Do- mnie swoją dobrocią. h7, trzy tygodnie stw e świadków_ przybyfaby d~ !111:1~~. a-
datku jest pa:ni tego samego wzrostu i kąd mam panią odwie5ć? minęły od czasu, gdy wyjechaliśmy z by spowodowac skandal. umozl1w1aJący 
ma, jak ona, jas•lJ'O blond włosy ... Pani P·od.ata mu adres. Paryta. Sllkioda, że ;.:zas mija tak szyb- j·ej uzyskanie rozwodu na jej korizyść. 
pozwoli. że się przedstawię: Tadeusz - Co za ciekawy zbieg nkoliczno- ko? Ale tyś mi zaprioponował tę cudną 
Steroń· ścfl Mieszlkam właśnie na tej samej u- Znajdujemy się ,1becnie w Capri. w podróż, która była spełnieniem moich naj 

- Nazywam się Arietta. licy pod 119, to znaczy naprzeów pani· cleniu Wezuwjusza i tak m ! tutaj z to- śmielszych marzeń. 
- Arletta! Co ·za zachwycaj.ące imię„ . - Proszę ·z.atr~ymać samochód. już bą .dobrze, że n1,e mam wcale ochoty . I w.tedy, mój drogi .. nie zawahała~ 

A więc, panno Arlettko. czy pozwoli Jesteśmy priz1ed mo1m domem. wracać do francji. się, poJechałam z ioba, i wcale tego nie 
pani, że odwiozę ją swO'im autem do do- - Panno Ariettko, czy byłoby to Ale muszę wyspowiadać się .,,rzed to„ żałuję, bo kocham cię naprawdę. 
mu? zbyt wielką śmiałością oo.prosić p.anią bą! Nie patrz taik na mnie, bo :tie będę Tłum D. 

- 'Aie co powie na to pani Steron? o jeszcze kilka chwil rozmowy? Wejdę miała odwagi. 
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